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NWazelkia komunikaty nt 
1 Komunikaty przesła: 


Kraków. 1 stycznia 1929 
(Th.) Chciałoby się zrobić dokladny. szcze- 
gółówy bilans z całorocznej naszej polityki, ale 
na to tweba znacznie więcej miejsca, niż go 
pomieścić mogą ramy artykułu. Trzeba z ko- 
mieczności ograniczyć się do — że tak powie- 
S — surowego bilansu. Ot tak — parę rzu- 
ù iak samo tylko parę uwag ogólnych. 


Il kwartał roku uplynionego przeszedł w gię- 
m wstrząsie walk wyborczych. A walką by 
jełatwa i nieraz też — nierówna. Skoro za- 
ała partja, za którą i do dyspozycji której 
AE an pE rządowy, to już stronnictwa, 


R cemy przejść milezeniem nad wszystkiem 
» rc się miało i jeszcze ma do marzekania 


æj czy później będzie musiała mieć swo 
ge ostateczne załatwienie. Tak czy inaczej — 
inja publiczna będzie musiała dokładnie i 
zczegółowo dowiedzieć się, czy i kto zawinił 
Wi czy te przewinienia nie przekraczają tej — 


aprawydio ości, dokonane przy wyborach . F É ŚW: 5 ; Ey 
P EER Przy NAM . czynnika, aż do najwyższego i do najbardziej 


«4, Orzeszkowej 7 
-~-a naczelnego Nr. 3689. 
Krakowie 400.630. 
„asylać wprost do Administracji. 
edakcii nie będą uwzględnione. 
Rękopisów redakcja nie zwraca. Za inseraty redakcja nie odpowiada. 


Reda tor naczelny przyjmuje od godz. 12 do 1 w południe | 


Dziś we wiorek o godz. 11-ej przedpołudniem odbędzie się w Kinoteatrze 
„Warszawa* Stradom 15 odczyt członka Egzekutywy Światowej Organi- 
zacji Sjońskiej w Londynie, aps Uniwersytetu w Leeds 


: „Narócdi żydowski, a Erec izrael w chwili obecnei 


Odczyt zagai Posel Lo 


Ość POCZTOWA OPŁACONA RYCZAŁTEM. 


Kraków, środia 2 stycznia 1929 


Cena numeru 


23 


ZY, 


Zł. 12:50, 


"Dra $. 


r. O. Thon 


Bilety w cenie zł. 
kasie Kinoteatru ac od godziny 9-tej 


WYDANIE XL n. 


w Krakowie i prowincji mies, Zł. 600 kwart, Zł. 1800 


Prenumerata: 
w Krakowie z odnosz. do domu e 2 020%2 „ 18'60 
Na prowincji z przesyłką poczt. „ „ 660. „ „ 19'80 
Zagranicą z przesyłką pocztową „ „ 1000 a „ 30/00 


Ogłoszenia: Drobne ogloszenia za słowo Zł. 0'20, wiersz milimetr. 
I-szp. ZŁ 0'25, nadesłane Zł.0'75. wiersz miiim.I-szp. w iekście 
Zł. 1-—, wiersz miiim. I-szp. na I-ej stronie Zł 1'25, gratulacie 


Za zastrzeżenie miejsca dolicza się PEIR 


irodetzkiego 


1 050 Trua to 
i 50 gr. do nabycia przy 


Bierny bi 


' mu. Wszak posłowie tego Sejmu są 


posłuszeństwa. I do dnia dzisiejszego 


jeszcze 
nie jest jasnem, kto właściwie tego posłuszen- 
stwa żąda. sam rząd, czy raczej tylko jego rze- 


koma emanacja parlamentarna, Klub B. B. 
Bądź jak bądź — współpraca nie udała się * 
nie udaje się. — 

Centralny problem polityki poskiej pozostał 
zatem na swojem miejscu właśnie centralnem, 
a pozostał nierozwiązanym, jakim był w dru- 
gim sejmie. 

Ale jeszcze (nocno zaostrzony. Wszak. nikt 
nie może przeoczyć prostego faktu psychołogi 
cznego. że posiowie świeżo wybrani. jeszcze 
napełmieni siłą motoryczną, jaką nadaje zaufa 
nie szerokich mas, mają więcej pewności sie 
bie, niż jej mieli zużyci posłowie drugiego sej: 
noszeni 
na barkach okoso 12 miljonów dorosłych i wła 
snowojśnych obywateli państwa. Przecież taka 
masa ludzi ma prawo domagać się od każdczo 


: przez społeczeństwo cenionego i nawet umiło- 
' Wanego, pełnego szacunku dla swojej wyrażo: 


73 powiedzmy: — znośnej miary, na jaką się je- |! 


"szcze można patrzeć pobłaźliwie. Nawet na za- 


"pewnych przyzwoitych jeszcze granicach. 
Tych właśnie granic nie wolno w żaden sposób 
Pa: pod karą ostrego potępienia przez całą uczciwą 
M) opiaję publiczną przekroczyć! 


rowęgo hilansu. 
€ Należy jednak do niego bez wątpliwości — 
» wynik wyborów. A ten wyziik niestety nie wy 
7 klarował ostatecznie sytuacji. Nie dał bowiem 
żadnej ustalonej większośó. ani za "ządem, 
ani przeciw rządowi., 

Zdecydowanie — prorządową grupę wybra- 
*no za dużą i za małą. Za dużą na mniejszość. 
ie raa być ciągle przegłosowaną, a za małą 


ki. Jeżeli się jeszcze doda. że skład tej prorza- 
dowej grupy jest taki, że utrudjia, a nawet 
uniemożliwią złączenie się z innemi partjami, 
to będzie się miało mniej wiięcej jasne pojęcie, 
jaki stan chaotyczny wybory pozostawiły. 

A może nie wyborcy, tylko wybrani są temu 
winni. Wyborcy howierh wcale się nie wypo- 
wiadali przeciw obecnemu rządowi. Przecw- 
ajẹ — szereg partyj i grup parlamentarnych 
miało najszczerszy zamiar popierania rządu i 


R współpracy z n*m. Współpracy db nie ślepego 


chodzie dzieją się niektóre — „rzeczy“, ale w | 


' na swoim początku jest silniejszy i dumniejszy, | 


nej woli. Teraz wszak rząd mie ma do czynie 
nia z posłami, którzy częścią z własnej winy, 
a częścią z winy całego skomplikowanego splo 
tu stasumków * zdarzeń, stracili zaufanie ludno 
ści. Ma om do czynienia istotnie z tymi obywa 
telami, w których ręce ludność złożyła swój 
los. To daje dużą pewność siebie, to też takie 
go: wybranego człowieka silnie zobowiązuje 
do strzeżenia godności swojego stanowiska i 
swojej osoby. Trudno z takimi ludźmi się ob- 
chodzić, jak ze skrachowanymi politykami, od 
których się lud odwrócił. Parlament zawsze 


>| niż w kilka lat po wyborach. Z tym faktem po 


na większość, któraby mogła wziąć cugie do rę- ; 


| 
| 


winien rozsądny rząd się liczyć. 

Tymczasem — rząd się jakoś z tym faktem 
i stanem psychologicznym nie liczy. Może p. 
premier sam jeszcze jako tako, ale cała falan 
ga sanatorów w Sejmie i po za Sejmem zupeł- 
nie o tem zapomina. Często idzie się najniepo- 
trzebniej w świecie ze Sejmem: na udry. Doszło 
już niemal do zceementowamia się większości — 
przeciwrządowej. W Sejmie panuje rozgory- 


czenie, które swoje źródło ma nietyle w fakty | 


cznych bezprawiach, ile właśnie w tym dziw- 
nym systemie traktowania Sejmu, jakby na iro 


nje, ściśle wedle litery prawa. Litera najwyra 
| źniej ma zastąpić samego ducha konstytucji, a 
przedewszystkiem cały podkład psychołogicz 
my, na jakim się buduje i zasadza stosu 
nek między ludźmi, a także między władzami, 
które nareszcie są przecież przez ludzi prowa 
dzone. 

Przepaść więc między rządem a Sejmem ia 
| stnieje dalej. Może się ona nie rozszerza, ale 
| pogłębia się mocno. A najgorsze jest to, że ża 
dma strona nię mą odwagi, ani siły decyzji sta 
| mowczej. Ani Sejm nie ma odwagi i siły utrą» 
| cenia rządu, przynajmniej poczynienia choćby. 
próby do tego, Ani znowu rząd nie ma odwagi 
ami siły rządzić bez Seimu i wbrew Sejmowi. 
„Ze Seimem lub mimo Sejmu“ pozostało takie 
sobie spleśniałe bon mot różnych panów Soba 
lewskich i innych Sanojców. Rząd wcale nie 
| jest usposobiany i nastrojony na psychiczny, 
| stan — „mino Sejmu“. 

I tak sytuacja wygląda taktycznie bez wyf 
ścia. 

A Zeba sobie koniecznie uprzytomnić, że 
kto się zachowuje wobec państwa polskiego 
affinmuiąco, nietyiko słowem, ale też sentymen 
tem i zdrową' myślą, ten musi sobie powie» 
dzieć, że dopóki ten stan „ni wojny, nů pokoju“ 
panuje. między władzą wykonawczą, a ciałem 

| ustawodawczem, tak długo o konsolidacji nie 
ma mowy. Państwo musi słabnąć na we 
wiiątnz a stracić na powadze na zewnątrz. Kto 
wie, czy p. Wałdemaras w swojej maleńkościj 
ip. Stresemann w swojej wielkości nie wyzy* 
skują właśnie tego stanu wewnętrznego roze 
gardjaszu i, korzystając z niego, traktują Poł- 
skę, tak, jak ją właśnie traktują. My zawsze 
się łudzimy — w łudzeniu się jesteśmy, jak 
wiadomo, mistrzami — że nas nie widzą, nie 

| obserwują, nie poznają. A tymczasem masta- 
wione na nas lunety ze wszystkich stron. Wi- 
dzą doskonale, że u nas nie jest dobrze, a wnio 
skują bardzo logicznie i psychologicznie, że 
wskuiek tego słabniemy z dmia na dzień! 

Nas. przejmuje rozpacz, że nasz bilans banddo 
wy jest bierny i próbujemy, różnemi plasterka 

, mi go pokryć. Ale nie w nim leży nasze nie- 

| beapieczeństwo, tylko w naszym biernym bi- 

| lansie politycznym. A na bo nawet plasterka 
mie kładziemy. Smutno, zaiste! 
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O nowy wosko-jugosłowieński paki przyjeśni 


Białogród, 31 12 PAT. „Polityka* dawiadu- 
je się, że podjęte w Rzymie z powrotem rokowa 
nią w sprawie wzmocnienia pakiu przyjaźni 
pomiędzy Jugosławia a Włochami są prowa- 
dzone na szerszej podstawie, ceiem umożliwie- 


nia dojścia do skutku paktu przyjaźni. Poseł 
jugołowiiański w Rzymie Rakic przedłożył pre- 
nijerowi Mussoliniemu pisemne Życzenia Izę- 
du jugosłowiańskiego. Odpowiedzi Mussolnie- 
| go oczekiwać należy w dniach najbliższych. 

TOCNO KACZE LADY GORRAPWZJ 


DZISIEJSZY NUMER ZAWIERA 16 STEON DRUKU s 
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Rząd sowiecki proponuje Polsce 


podpisanie specjalnego układu pokojowege 
w zwiszku z grzystąpieniem oku pzańsiw do paktu Kelicga 
Warszawa, 31 12 PAT. Dnia 30 grudnia br. | 


rząd sowiecki zwrócił się do rządu polskiego za 
pośrednictwem posełstwa poskiego w Moskwie 
z notą, podp.saną przez zastępcę komisarza lu 
dowego do spraw zagranicznych Litwinowa. w 
której powołując się na przystąpienie Poiski 

Z. S: S. R. do paktu Kelłoga, rząd Związku 


Konferencja rewizjonistów za koncepcją 


proponuje podpisanie specjalnego protokołu, 
wprowadzającego w życię pakt Kelłogą w sto- 
sunku między obydwoma państwami, niezależ 
nie od ratyfikacji paktu przez inne państwa 
i uprawomocnienia go w mysł art. 3 umowy 
paryskiej, 


dominjum angielskiego 


Wiedeń. 31. 12. ŻAT. Na końcowem posiedzeniu 
konierencji rewizionistów uchwalona została rezolu 
cia, zalecaląca narodowy system arbitrażowy, jako 
jedynie słuszny sposób rozwiązywania wszelkich 
zatargów, powstałych na tle walki stanów. Usun:ę 
cie walki klasowej oraz stosowanie systemu arb:tra 
żowego — oto religia żydostwa palestyńskiego w 
okresie odbudowy państwa. Konferencja uchwaliła 
również rezolucię, witającą gorąco ideę Wedgewoo | 
da o przekształceniu Palestyny w siódme dominium 
imperjum brytyjssiego. Konferencja stwierdza, że 
przekształcenie to może się stać najbardziej odpo- 
wiednią podstawą dla porozumienia się z Anglią. 


Końcowa mowa Zabotyńskiego 
BS ZARZ "RL SCM ©" ddd ró bę wł 31. 12. ŻAT, Na zakończenie konferencji 


Choreba Ska oao | Otmaliace Padena Jerzego 


Londyn, 31 12 PAT. Biuro Reutera dowta- 
luje się, iż król spędził noc spokojnie. W sia- 
vie jego zdrowia nie zaszła prawie żadna zmia 
na. 


Koalicia rządowa w S. H. S. 
kruszy się 


Białogród, 31 12 PAT. Aż do decyzji krótew 
skiej w sprawie prośby dymisyjnej rządu ma- 
ja być kontynuowane usiłowania w kjerunku 
podtrzymania dotychczasowej koalicji rządo- 
wej. Jest pewnem, że demokraci wystąpią z 
tejże koalicji. 
Gmach poselstwa węgierskiego 
w Pradze uratowany od egze- 

kucji 

Praga, 31 12 PAT. „Prager Tageblatt“ dowia 
duje się zę źródła miąrodajnego, że egzekucja 
przymusowej sprzedaży gmachu posełstwa wę 
gierskiego w Pradze nie zostanie wykonana. 
zważywszy, że wyrok trybunału najwyższego 
nie wspomina specjalnie o tym gmachu poset- 
stwa, tymczasem zaś nowa ustawa z maja 1928 
r., określająca sposoby postępowania przy egze 
kucji przymusowej przewiduje. że egzekucja 
obejmująca nieruchomości korzystające z pra- 
wa ekslerytorjalności. dopuszczalna jest jedy- 
nie w wypadkach przewidzianych przez prawo 
mifdzynarodowe. 


Grecki i inżynier skazany 


w Kijowie 
za szpiegostwo sy „s ażda 


Wiedeń. 31. 12. PAT, Dzienniki wiedeńskie dono- 
szą z Aten: Poseł grecki w Moskwie zakomum:KO- 
wał telegraficznie swojemu rządowi, że inżynier 
grecki Butsinas został zasądzony przez sąd kijow- 
Ski na 10 lat ciężkiego więzienia, z powodu rzzko- 
mego szpiegostwa gospodarczego. Rozprawa byla 
tajna, nie powołano żadnych Świadków, oskarżony 
nie miał nawet sposobności bronienia się. Rząd gre 
cki zaprotestuje przeciwko takiemu postępowaniu. 


Zakaz bicia w dzwony 


Moskwa, 31 12 (AW) Sowiet miejski w Tule 
nakazał zburzenie ostatnich 8 cerkwi znajdu- 
jacych się w mieście, Pozatem Sowiet powziął 
uclwałę, zakazująca cerkwiom znajdującym się 
sa przedmieściach w Czułkowie ! Zarecji bi- 
cia w dzwony. Zakaz len motywowany jest 
tem. iż bicie w dzwony przeszkadza(!?) w pra- 
cy uizydnikom i robotnikom sowięckim, 


= 


wygłosili przemówienia dr. Druskus, Grossmańn o 
raz Żabotyński. Wszyscy mówcy wyrazili nadz.e- 
ię całkowitego zwycięstwa haseł rewizionistycz- 
nych oraz nawoływali zgromadzonych do walki © 
zwycięstwo idei rewizionistycznej, jako iedynej dro 
gi do uratowania ruchu sion:stycznego. Żabotyński 
zapowiedział zaciętą walkę z większością podczas 
uajbliższych wyborów na kongres. Walka ta ioczyc 
się będzie pod hasłem: .„Decyduiąca walka o spu- 
Ściznę ideową Herzla*. Przemówienie swe Żabotyń' 
ski zakończył okrzykiem: „Bracia ratujcie nowy sio 
nizm, ratujcie kongres sionistyczny, ratujcie najwię 
kszy skarb narodowy". Młodzież rewizionistyczna 
urządziła Żabotyńskiemu entuzjastyczną  owację 
Konferencję zamknięto śpiewem Ħatikwy oraz tan 
cami palestyńskiemi wykonanemi przez chaluców. 


O realizację Paneuropy 
w Aka 1929 


Wiedeń. 31. 12. (AW) Przewodniczący umiji pan 
europejskiej hraba Coudemhove-Kałergi publikuje 
noworoczną odezwę, wzywaiącą wszystkie rządy 
europejskie, aby w roku. 1929 zwołały pierwszą pan 
europejską konferencję, na której rnianoby się za- 
jąć zorganizowaniem paneuropeiskiegak związku 
państw. Coudenkove zwraca się do parlamentów 
wszystkich państw i do prasy, aby dzieło do popar 
ły, 


Chwalebna inicjatywa 


Budapeszt. 31. 12. (AW) W ministerstwie spraw 
zagranicznych odbyła się wczoraj konferencja. na 
której uchwalono, że rzad węgierski przystąpi do 
dwunastu państw z nropozycią wzajemnego zniesie 
ma wiz paszportowych, 


Rekercowa grypa i — mgła 


Berlin, 31, 12. (AW) Epidemia grypy przybiera za 
straszające rozmiary, Codziennie zgłasza się pe 
kilkaset nowych chorych. Wszystkie szpitale publi 
czne i lecznice prywatne są przepełnione, 

Berlin, 31 12 (AW) Nad Berlinem i okolica- 
mi unosi się gęsta mgła, przewyższająca swa 
gęstością i wysokością nawet mgły londyńskie. 
Ruch tramwajowy i automobiłowy został zu- 
pelnie wstrzymany, a pociagi nadchodzą z kil- 
kugodzinnem opóźnieniem. Wysokość mgły ao 
chodzi do 1000 metrów. 


Ekspedycja Byrda przy Zatoce 
Wielorybiej 


Wiedeń. 31. 12. PAT. Dzienniki donoszą z Medio- 
lanu: Ekspedycja do bieguna południowego amery- 
kańskiego lotnika Byrda dotarła do Zatoki Wiełory 
biej, gdzie zamierza utworzyć swoią główną bazę. 
Parowiec „City of New Jork* musiał z powodu Jo. 
dów stanąć u wejścia do zatoki kilka mil od dawne: 
kwatery, zajmowanej przez Amundsena, Byrd za 
mierza w pobliżu zapadłej chaty norweskiej ekspe 
dycji utworzyć główną bazę.W tym celu przedsię- 
weźmie on w towarzystwie lotnika Balcnena, jedne 
go narciarza, jednego telegrafisty iskrowego i sfo 
ry psów pierwsze lądowanie, celem wyszukania od 
powiedniego miejsca. Warunki atrmosefryczne uiru 
dniają ogromnie kommnikację między okrętem a ba 
rjerą lodową. 


Przed inauguracją nowego 


przedsiębiorstwa lotniczego 


Katowice 31 12 PAT. Od dwóch dni odbywa 
ją się w Katowicach na lotnisku loty próbne w 
związku z projektowanem w dniu 2 i 3 stycznia 
otwarciem linji lotniczej między  Katowicam:, 
Krakowem, Warszawą i Wiedniem, 
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PŁ. p. 


LAK SCALEICHA 


E j Ckywalei m. Pedgórzz, b. radca miej. 
m ski, czienek Stow. Weteranów Weojrk. 
l w. in. Stowarzyszeń, 


zmarł po krótkich a ciężkich cierpie- 
niach w 84 roku życia 


Pogrzeb cdbędzie się dziś we wtorek dnia 1. 
stycznia 1529 r. o godz 2-giej popoł: z donu $ 
żałoby przy ul. Lwowskiej 17.. na który to | 
-mutny obrzęd zapraszają Krewnych, Znajo- 

mych i Przyjaciół Zmarłego pozostali w uie- | 


j utulonym żalu : 
Dzieci, Zięciowie, Wnuki 
i Erawnuki 


Nowy ustrój sądownictwa 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 31. 12. (Sin) Dzisiaj ukazał się Nr. 104 
„Dziennika Ustaw“ z daty 30 grudnia 1928, awisra 
jący szereg rczporządzeń wykonawczych ministra 
sprawiedłiwo..i do prawa o ustroju sądownictwa. 
powszechnego, zawartego w dekrecie Prezydenta 
Rzplitej z 6 lutego 1928. ' 


Śledztwo w sprawie napadu na 
red. Mostowicza — ostatecznie 


umorzoże s 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 31. 12. (Sin) Współpracowgjkń 
„Rzeczypospolitej * p. Tadeusz Mostowicz We 
trzymał z kancelarji prokuratury przy * saa 
okręgowym w Warszawie zawiadomienie, 75 
zgodnie z decyzją prokuratora z dnia 27 IFE 
pada 1928 dochodzenie w sprawie napadi rs 
stato umorzone wobec braku dostateczny & 
wodów. W ten sposób sprawa głośnezo PY 
du na redaktora Mostowicza została urz, 
nie zlikwidowara. 


Nowy prezes Sądu Apelacia 
nego w Krakowie 
(Te:efonem od naszego korespondenta 


Warszawa. 31. 12. P. Prezydent Rzedi 
spolitej mianował prezesa Sądu okręgowe 
w Czartkowie dra Strawińskiego prezesem <<$ 
du Apelacyjnego w Krakowie, 


i 


sędziego sąć 827% 
okręgowego w Krakowie St. Frączkiewicza © 
raz wicepreezsa sądu okręgowego w Nowy: a 
Sączu Fr. Parylewicza saa sądu apelacy i 
nego w Krakowie. 

Z okazji wejścia w życie nowezo prawa 
ustroju sądów powszechnych minister sprawie: 
dliwości p. Car wydał do sędziów i prokurato 
rów odezwę, w której kreśli znaczenie unifika g 
cji sądownictwa w Polsce. . BA 


e . © e 
Wybory do rady miejskiej 
e e 
w Piotrkowie 

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa. 31. 12. Sin. Wybory do rady mieńskiajf 
w Piotrkowie dały następujące wyniki: Lista nr. ię: A 
(BB) otrzymała 4 mandaty, nr. 2 (PPS) 15 marde| 


tów, nr. 4 (Bund) 4 mandaty, nr. 6. (endecja) 6 mań w” 
datów, bezpartyjny blok Żydowski 1 mandat, ssa 


no-żydowski) 2 mandaty. 
EOE a= 


Dokładność 


z jaką jesteśmy w stanie zmierzyć temperaturę $ 
chorego, decyduje o diagnozie choroby, a wia- z 
domo, że trafne określenie jej objawów jest naj © 
ważniejszym postulatem właściwego leczenia. % 
Jest przeto nieodzownym warunkiem, aby mie 4 


rzenie temperatury pacjenta odbywało się za 3 
pomocą czułego ciepłomierza.. Wśród licznych A 


istniejących marek termometrów wyróżnia się 
swą stałością i precyzyjnością marka Kramera, ` 
radzimy przeto wszystkim wnikać wszelkich - 
naśladownictw i używać wyłącznie precyzyt KA] 
nych termometrów Kramera, Dr.LLK © 4 
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„NOWY DZIENNIK" środa 2 I. 1929 


Zycie gospodarcze w roku 1928 


Kraków., 1 slycznia 1923 
Dojście do skutku z końcem 1927 roku pożyczki 


siąbilizacyjnej wzbudziło w szerokich, koluch 
społeczeństwa polskiego przekonanie, że ndiąd 
kapitał zagraniczny napływać będzie do kraju 


szerokim strumieniem. Gdy zas wlaśnie brak sxa- 
pitału był główrą przeszkodą znaczniejszego 30d 
uięsienia wytwórczości, spodziewano się, że do- 
fryw ten w krótkim czasie podmcsie wybitnie 
ć w Polsce poziom dobrobytu ludności. Na- 
dzieje te okazały się jednak przesadnemi, gdyż z 
wyjątkiem kilka niewielkich pożyczek komunal- 
nych nie udalo się nam uzyskać w ciągu 1928 ro- 
ky zaduej poważniejszej pożyczki. Skulkiem lego 
pozostał nadal nierozwiązuny problem kredytu 
dlygołerininowego,  klórego potrzebe  odczu ya 
przedewszysikiem rolnictwo, znajdujące się wia: 
śmie dla braku kapilatów na znacznie niższym po 


ziomie, niż w krajach zachodnich, oraz ruch hu-. 


dowlany, prowadzony w minimalnych rozmiarach, 
nieodpowiadających zupełnie rzeczywistej potrze 
bie i lo tytko dzięki funduszom rządowym. 

Pod tym względem zaiem pożyczka stabilizucyj 
na, nazwana przy jej. zaciągnięziu „kluczową“, 
nie spełniła złączonych z nią oczekiwań. Istotne 
jej znaczenie polegało zatem na stworzeniu pew- 
niejszego iunda:newiu dla ponownej reformy wa- 
„lutowej. Rzeczywiście dzięki powiększonym rezer 
wom kruszcowo-walutowymBanku Polskuego po 
Ziom złotego w ciągu całego roku 1928 nie uległ 
żadnym zinianom. Stabilizacja waluly była potęż 
ną dźwignią rozwoju ekonomicznego kraju i pe v- 
dą podstawą, na której oprzeć się mogła praca 
produktyjna, 

Pomyślnego rozwoju wytwórczości dowodzi 
p”zedwsz wystkiem stały wzrost liczby robotników 
a mianowicie z 605 tys. w styczniu do 800 tysięcy 
we wrześniu u. r. Równocześnie zmniejszyła się 
oczywiście liczba bezroboinych ze 179 tys. na 79 
tysięcy z końcem roku, osiągając tem samem haj 
"ailższy wogóle poziom od szeregu lai. Ogólny wska 
źnik produkcji był w roku 1928 o 13 procent wyż- 
szyin niż w roku poprzednim i w wielu dziedzi 
nach produkcji osiągnięty już został poziom przed 
wcjenny. Tyczy się to w szczególności przemysłu 
hutniczego,oraz górnictwa produkcji wegla. Roz- 
kwit produkeji w tyćh podstawowych dziedzinach 
był następstwem znacznie wzmożonej działalno- 


ści inwestycyjnej; prowadzonej. w ubiegłym roku ' 


ze znacznym nakładem kapitałów przez państwo, 
natomiast mniej pomyślnie kształtuje się komjun 
ktura w przemysłach produkujących towary kon 
sumpcyjne. Typowym przykładem takiego przemy 
słu jest przemysł tekstylny, który w ciągu u. = 
przechodził pewien kryzys spowodowany nadia 
reg produkcji. Próbą zażegnania tych trudności 
zbytu są powstałe w ostatnich tygodniach częścio 
w' kartele w Lodzi, czy jednak możliwem będzie 


ureguiowanie na tej drodże produkcji, okaże ido- 
puo przyszlość, 
poimaine wyżej trudności zbylu, odczuwane 
zreszią we. tylko przez przemysl włókienniczy, 
ale lakże przez niektóre jinne, przemysły spożyw- 
, mewątpliwie są wyniekiem pewnego wyczer 
paria Zdolności siły nabywczej ludności, Dovo "xi 
tego rozpowszcechnienie się handlu ratalnego i 
kiodylowawia nawet u kupców detalicznych, któ- 
remi to sposobami handel usiluje podtrzymać o- 
sę bioną silę; konsumpcyjną ludnośo, Objawy te 
uznano słusznie za niebezpieczne  prognostyki 
pozesilenia, gayż takie sztuczne podtrzymywanie 
kumsumcji zaciemnią obraz rzeczywistej sytuacji 
s zachęca do nadmiernej produkcji, która doprowa 
dzić maże do przesilenia. Pragnąc objawom tym 


przeciwdziałać, przystąpiły banki państwowe, od } 


Srywające u nas decydującą rolę jako źródła kre- 
dytu, do ograniczenin kontygeniów kredytowych 
Zarządzenie to odczuło życie gospodarcze dosć 
dotkliwie zwlaszcza, że kredyt prywatny z koń- 
cem roku znowu podrożał. Jedną z głównych przy 
czyn ciasnoly gotówkowej jest w Polsce przecią- 
żewie podatkowe, prowadzące do tego, że suma 
rozmaliych danin publicznych na rzecz państwu, 
somorządów i imsłytucyj socjalnych pozostaje w 
nieproporejonalnie wysokim stosunku do osólnej 
ilości wolnych kapitałów=w kraju. Dzięki zdoby- 

ı w ten sposób obfitym środkom, prowadzić 
maże wprawdzie puństwo żywą działalność inwe- 
siycyjna, równocześnie jednak pozbawiona -środ- 
ków przedsiehiorczość prywatna słabme ı nie roz 


wija się w tempie takiem, jakie przybrał rozwój | 
analogiczny na Zachodzie. Odbija się to naturalnie ! 


na poziomie zarobków ludności i w len sposób 
powstaje paradoksalne zjawisko, że cyfry produ- 
keji wzrastają i rosną takżie dochody państwa, 
ludność jednak mie odczuwa odpowiednio wyraź- 
niejszego wzrostu dobrobytu i podniesienia się 
stopy życiowej. 

Najważniejszą {roska rżądu była w ubiegłym 
roku kwestja bilansu handlowego, który i w tym 
roku przyniósł deficyt przeszło 800 miljonów 2. 
': štata 30 paocent wartości całegó przywozu de 
Polski. Bierności tej usiłował rząd zapobiec przez 
wałoryzację ceł, jednakże bez większego rezulla- 
twi dopiero Ostatnie miesiące przyniosły pewne 
wyrównanie bilansu, głównie dzieki zmm'ejszoce- 
mu przywozowi, a zarazem zwiększonemu Wywo- 
zówi środków spożywczych. Bierny bilans han- 
dtówy kryje w sobie zapewne pewne niehezpie- 
smoństwa (zresztą dość jeszcze odległe), zwłaszcza 
wobec braku odpowiedniego dopływu kredytow 
z zagranicy, iednakże przywiązywane do tej kwe- 
siji obawy są niewątpliwie nieużasadninne, Jest 
to objawem naturalnym, że kraj, który przeszedł 

c<ielnie zmiszczenie inflacyjne, i który po sta 
bilszacji walutowej zaczyna się napowrót ro - 


M ons iska DE YO DO OMEN OPEL ECA 


Czyżby aż skandal? 


A więc mamy w Krakowie kunkursowe-licę- 
racki. skandal. Dyrekcia Teatru im: Słowackie 
go znajduje się w ciężkich opałach. Red. Hae, 
aker domaga się już nawet giowy dyrektora, 
kończąc swą filipikę lapidarnem oświadcze- 
niem, że „zuchwalstwo urzędnika miejskiego, 
który podstępnie urządza miastu taki psi figiel. 
zasługuje na inną ocenę i powinno pociągnąć 


za sobą konsekwencje”. Dobrze wiemy, czem: 


takie „konsekwencje“ pachną... 


Chciałbym w tej sprawe zabrać głos, jako: 


nięzainteresowany, a więc obiektywny. publicy 
sta, chciałbym spokojnie, sine ira o całej tei 
aferze pomiówić. 

Zdaniem mojem ualreży uznać wielki talen t 
Nowaczyńskiego. Nikt mnie chyba o stromri 
czość nie posądzi, wszak. z p. Nowaczyńskim 
miejednokrotnie ostre staczałem polemiki. nieje 
den raz rżnąłem mu bezwzględną prawdę. N:e 
przeszkadza m: to iednak. wcale stwierdzić że 
Nowaczyński zajmuje . w polskiej literaturze 
myejsce poczesiie, że posiada samoredny, ory- 
ginainy, błyskotliwy talent, operujący fascyan 
jącemi fajerwerkami stylu, pełen rozmachu 
dowcipu. Czytając ego polityczie  artykuiv 
zgrzytałem nieraz zebami, ale równocześnie 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


podziwiałem, jego prawdziwym esprit uacecho | 


wane eskapady. Zawsze iednak, nawei wter 


czas, kiedy pamflety stawały sie wstrętnynu ' 


paszkwilami, odróżniałem paszkwilistę od pisz 
rza. Przed Nowaczyńskim, jako pisarzem ch: 
tłem głowę, Nowaczyńskiego, jako publicystę 


namiętnie zwatczałem. 

Trzeba sobie powiedzieć, 2e musi zaistnieć 
jakaś platforma, na której mogą się ze sobą 
zejść ludzie politycznie się zwalczający. Tą 
platformą jest sztuka, o ile jest legitymowaną 
szczerym talentem. Dlatego uznawałem za stu 
szną taktykę. „Wiadomości Literackich". które 
zaliczają p. Nowaczyńskiego do swych współ: 
pracowników obok Irzykowskiego, Kadena- 
Bandrowskiego, Wata i Słonimskiego. Posune 
się jeszcze dalej i powiem, że należałoby raczej 
cieszyć się z tego, Że p. Nowaczyński zrywa 
z polityką, wracając do iiteratury. Polityka o- 
mal, że nie zdemoralizowała talentu p. Perzyń 
Skiegu, który w'dnakowoż wczas się opami- 
tal, a temu to opaimiętaniu się zawdzięczamy 
cały szereg wybitnych dzieł, Mam wprawdzie 
bardzo poważne wątpliwości, czy p. Nowa- 
czyński odzwyczai się od narkotyku polityki, 


ale gdyby się to stalo, nałeżatoby tylko szcze 


rze powinszować i Nowaczyńskiemu * literatu 
rze polskiej: 

O „Przedświlach” nie chcę wypowiedzieć 
swego sądu, pomeważ nie znam tej sztuki. Za 


czekaiimy. Argumenty jednakowoż p. Haecke-' 


ra nie trafiają mi wcale do przekonania. Z te- 
go, że p. Nowaczyński nie znosi „krakanerów”. 
nie wynika wcale, że sztuka jego jest pozha- 
wiona literackich walorów, Także  naprowa- 
dzony przez p. Faeckera moment niewiernośc: 
historycznej nie jest Wcale przekonywujący. 
Dramaturg nie rest historykiem, a więc nie mo 
Żna od niego żądać objektywizmu uczonego, a 
ma się prawo od niego tylko domagać talentu, 


jać, przywozi z zagranicy więcej, niż narazie zdol 
- jest wywieźć Objaw  tensam spotykamy W 
Niemczech, gdzie legorochiy delcyt  handtowy 
mzekrncza 2 miljardy marek, w Aush Ho Mugrzech 
Hd. Słusznie więc zwrócono z poważnej sireny 
uwagę, że chwylanie się nieraz dziwacznycia na- 
wet środków walki z biernością bilansu handlo- 
wego jest mepotrzebne, a nawel szkodliwe. o ile 
Środki: te stają na przeszkodzie dążeniu do podnie 
sicania pozromu wytwórczości krajowej. 
Zazmaczony wyżej rozwój wypadków, prowa- 
dzący do coraz większego udzialu państwa w'ży: 
ciu gospodawrczem kraju i do niekorzystnego kształ 
towania się możności zarobkowych w handlu, od- 
bił się szczegtółnie dotkliwie na ludności żydow 
skiej, Tworzenie różnych syndvkatów eksporto- 
wych, reglemenlowaanie ważnych dziedzin wywo- 
Zu 1 rozszerzenie się zakresu działania monopo- 
lów i przedsiębiorstw państwowych wypiera z do 
tychczasowych warsztatów pracy szerokie rzesze 
zajętej w handlu ludności żydowskiej, a niestety 
ludność ta niema dostępu do pracy w nowopow- 
siąłych instytucjach państwowych, czy też kon- 
trolowanych przez państwo. Pozostawiiona własne 
mu losowi pauperyzuje się ta masa żydowska w 
zaslwaszający sposób, tak, tż wyłania się paląca 
konieczność wyszukaneia dla niej chteba. czy to 
w drodze przewartościowania, czy też w imnej ja: 
kiejś drodze 
Jeśli idzie o rozwój gospodarki w roku 1928 
zagramicą, to obraz w tym wzgiędzie nie przedsta 
wia się jednolicie. W najbliższych nam geografi- 
cznie i gospodarczo Niemczech rok 1928 był okre: 
saw pewnego osiabienia tempa rozwojowego, co 
uwidacznia sie obniżeniem cyfr produkcii i waro 
stem liczby bezrobotnych do jednego miljona. W 
każdym razie dzięki nieprzerwanemu dopływowi 
kredyztów amerykańskich uniknęły Niemcy kryzy 
su, a spadek odbył się iagodnie bez wywołania 
większych wstrząsów. Równocześnie postąpiła 
tam znacznie naprzód racjonalizacja produkcji 
oraz jej komcerntracja. Stamtąd też w dużej mie- 
rze wychodziła podnieta do powstania różnych 
międzynarodowych kartełów przemysłowych. 
Jedynym krajem w zach. Europie. wykazującym 
w 1928 roku pomyślny rozwój, była Francja, któ- 
ra dzięki swej obiitości kapitałów, uniknęła szczę 
śliwie wstrząsów, jakie łączą się zwykle z refot 
mą waluty. Wręcz przeciwnie ustawowa stabili- 
zacja framka w r. 1928 ściągnęła do kraju bardzo 


"poważne kapitały, które uciekły poprzednio przed 


inflacją, tak, iż w rezuliacie Francja jest obec 


„nie kfajem o najniższej w Europie stopie proeca 


towcej. Francja jest też jedynym szczęśliwym kra- 
iem, nie znającym problemu bezrobocia. 

Nowa powojenna potęga za Oceanem, Ameryka 
Północna, kontynuowała także i w 1928 roku 
swój niezwykły rozwój. Obecnie udział Ameryki 
w handlu światowym wynosi już 25 miljardów 
dołarów i jest 3 razy większy, niż w roku 1913, 
Natomiast udział Europy w handlu wszechświa- 
towym obniżył się z 80 proc. na 68 procent, Wys 

Ciąg dalszy na stronie 14-tej 


talentu i jeszcze raz talentu. Nie moge też w to 
uwierzyć, by nagrodzona sztuka p. Nowaczyń 
skiego była paszkwilem na Kraków. Nie przy, 
puszczam bowiem, by p. dyr.  Nowakowskż, 
któremu się kończy w tym roku jego teatralna 
kadencja, lekkomyślnie obcinał gałąź, na któ. 
rej siedzi. Informowałem sie tak u p. dyr. No» 
wakowskiego, jak i dra SŚwiątka, którzy «© 
św.uadczyli mi, że „Pizedświty” są raczej apo” 
tevzą Krakowa, są próbą pojednania się zacię 
tego wroga z naszem miastem. Zamieścimy w 
najbliższym czasie wywiady z p. dyr. Nowako 
wskim i drem Swiątkiem, ale już teraz mogę 
zdradzić tajemnicę, że Nowaczyński przesłał 
do dyrekcji Teatru miejskiego depeszę. w któ 
rej wyraża swoją radość z otrzymania nagro 
dy, zaznaczając, że bardzo mu żal, że jego Śp. 
matka nie dożyła tej chwili pojednania między 
wyrodnym synem a jego rodzinnem miastem. 
Jakoś nie mogę w to uwierzyć, by p. Nowa» 
czyński był tak dalece cynicznym i w swoim 

cyniźmie nie uszanował pamięci swej matki. 
Chodzi tylko o to, czy wszystkim formainor 
ściom stało się zadość. Wedle  otrzymanycit 
informacyj zdaje mi się, że tym konkursowym 
formainościom nie uchybiono. Ale gdyby na- 
wet formalnościom nie stało się zadość, nie na 
leży z tego powodu uderzać na alarm, a raczej 
cieszyć się należy, że obok arcydzieła p. Ro- 
stworowskiego. którego jako poety jestem gO 
rącym wielbicielem, ujrzymy też wesołą i peł: 
ną temperamentu sztukę p. Nowaczyńskiega 
M. Kanier, _ 


—— 
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Z DNIA 
Na powitanie prof. Brodetzkiego! 


Prof. Brodetzki zawitał dzisiejszej nocy do 
Krakowa i będzie przez cały tydzień gościem 
społeczaości  sjonistycznej naszej dzielnicy. 
Tow. prof. Brodeizki bawi u nas po raz pierw- 
szy, ale niemniej przeto spotka się we wszyst- 
kich sferach sjonistycznych i blizko sjonizmu 
stojących z przyjęciem  aajserdeczniejszem i 
najgorętszą sympatją. Nietylko dlatego, że 
przybył do nas jako reprezentant najwyższej 
władzy sjonistycznej, ale też ze względu na me 
zwykłą swą osobistość. 

Przeżywamy obecnie okres wzmożonej pracy 
4 propagandy sjonistycznej. Przezwyciężyliśmy 
kryzys palestyński, a zaczysamy również prze 
zwyciężać kryzys organizacyjny. Poszczególne 
odiamy i ugrupowania ruchu  sjonistycznego 
nabierają tchu do nowego życia i nowego roz- 
pędu. Zdajemy sobie wszyscy doskonale z te- 
go sprawę, że realizacja Jewish Agency, która 
ijest koniecznością z punktu widzenia palestyń 
skiego, tylko wówczas nie będzie dla sjonizmu 
szkopułem groźnym i niebezpiecznym, jeśli or- 
ganizacja sjonistyczna stanie na wyżynie swe 
go zadapia. Dla silnej, skonsolidowanej i ży- 
ciem tryskającej organizacji sjonistycznej rog- 
ezerzona agencja żydowska będzie tylko znaćz 
nęm ułatwieniem w dziele wybudowy żydow- 
skiej siedziby narodowej w Palestynie. Nasza 
egzekutywa londyńska, z tego właśnie wycho- 
dząc założenia, wykazuje ostatnio wzmożoną 
aktywność, za którą jesteśmy jej z głębi wdzię 
czni Egzekutywa sjónistyczna stanowi wszak 
dzisiaj faktyczne kierownictwo żydostwa świa 
łowego odnośnie do sprawy palestyńskiej. Już 
więc choćby tylko jako członek naszej najwyz- 
szej magistratury, musiałby prof. Brodetzki 
spotkać się u nas z przyjędiem pełnem serdecz 
nej życzliwości. 

Ale prof. Selig Brodetzki jest też jako czło- 
wiek i sionista osobistością — iak rzekliśmy — 
niecodzienną. W swojej skromności wypłynął 
stosünkowo niedawno na szeroką ‘arene -polity 
ki sjonistycznej. Z czego nie wylhiłaa  bynaj- 
mniej, jakoby prof. Brodetzki był czemś w ro-' 
dzaju sjomisty z epoki deklaracji Balfoura. , 
Jest to stary oddamy nasz towarzysz, który w 
sjoniźmie i dia sjonizmu pracował jeszcze na 
ławie uniwersyteckiej. Także już, jako praco 
wnik naukowy i profesor uniwersytetu ani na 
chwilę mie opuszczał szeregów aktywnych i 
niezmordowamych działaczy naszego ruchu. O- 
statnio zaś, kredy zaszła po temu potrzeba, po 
niósł największą ofiarę, jaką może pomieść 
człowiek nauki. Posłuszny wołaniu towarzy- 
szy, opuszcza prof. Brodetzki katedrę uniwer- 
sytecką i staje w zupełności do dyspozycji na 
szej organizacji. Po prezydencie Weizmannie, 
który również porzucił katedrę  uniwersyte- 
cka — drugi świetlany przykład wielkiej i wiel 
korzutnej ofiarności sjonistycznej. 

A nie jest prof. Brodetzki — także jako sio 
mista, jako członek światowej Egzekutywy sio 
mistycznej — byle kim. Na ostatniej sesji A. C. 
okazał się prof. Brodetzki  pierwszorzędnym 
politykiem, oo z największem uznaniem podno 
sili przywódcy wszystkich ugrupowań. nawet 
opozycyjnych. Jego referat polityczny stał na 
wyżynie wprost imporfującej. Jeden z najwy- 
iwicjszych leaderów opozycji wyraził się © 
Brodetzkian: oto nasz przywódca przyszłości. 

Witamy tow. prof. Brodetzkiego z całego 
serca, życząc Jemu i sobie. aby pobyt  Jegu 
śród nas przyczynił się do wzmocnienia * roz 
kwitu ruchu sjonistycznego w naszej dzielnicy. 


KRAKÓW 


uznane na calej kuli ziemskiej za naiprecyzy/niejsz« 


The Gramophone (o. Ltd. london. 


JOZEF WEKSLER 


Warszawa, Marszałkowska 132 


Florjańska 25. 


Program przyjęcia prof. Brodetzkiego 


Posiedzenie Rad Centralnych 
dziś © godz. 7-mej 


Wspólne posiedzenie Rad Centralnych Or 
ganizacji ogólnossjońskiej i irakcyj z referatem 
Prof. Dra Brodeckiego, członka Egzekutywy: 
światowej Org. sjon. odbędzie się dziś we wio 
rek, dnia 1 stycznia o godzinie 7.30 w sali 
„Solidarność“ (ul. Zielona 10, II. p). 


Posiedzenie Rady Partyjnej 
Qrg. Sjeńskiej 


Z okazji pobytu w Krakowie członka Egze- 
kutywy Swiatowej Organizacji Sjońskiej prof. 
Brodetzkiego zwołuje Egzekutywa Organiza- 
cji Sjońskiej dla zach. Małopolski i Sląska w 
Krakowie posiedzenie Rady Partyjnej na nie- 
dzielę 6 bm. z następującym porządkiem ©- 


| bliższych dniach członka Egzekutywy świato- 
wej Organizacji Sjońskiej w Londynie, prof. 
Seliga Brodetzkiego. Prof. Brodetzki przybył 
do Krakowa dzisiejszej nocy 2 Berna, gdzie 
brał udział w Zjeździe sjonistów Czechosłowa- 
cji W związku z przyjazdem prof. Brodetzkie- | 
go. Egzekutywa Organizacji Sjońskiej w poro- 
zumieniu z frakcjami sjonistycznemi poczy- 
niła przygotowania mające na celu umożliwie- 
nie prof. Brodetzkiemu zetknięcia ze sferami 
sjonistycznemi i ludnością żydowska w naszej 
dzielnicy. 

W dniu dzisiejszym prof. Brodetzki będzie w 
Krakowie i weżmie udział w Zlocie młodzieży 
sjońskiej oraz uroczystem posiedzeniu Rady 
Centralnej Organizacji Sjońskiej i frakcyj sjo- 

nistycznych z udziałem przedstawicieli insty- 
| 
l 


Jak wiadomo, gościć będzie Kraków w naj- | 


| tucyj sjonistycznych. Dziś o godz. 11 przed po- 
| łudniem wygłosi 
| 


prof. Brodetzki w sali kina | brad: 
„Warszawa“ odczyt na temat: „Naród Żydow- 1) Otwarcie — prezes Organizacji poset Dr. 
ski, a Erec Izrael w chwili obećnej". O. Thon. 


We środę o godz. 12.38 rano prof. Brodetzki 
wyjedzie pociągiem pospiesznym do Rzeszowa, 
gdzię spędzi cały dzień. Komitet Lokalny w 
| Rzeszowie przygotował Zgromadzenie ludowe 
oraz cały szereg posiedzeń i Xonferencyj. 

We czwartek dnia 3 bm. prof, Brodetzki bę- 
dzie w Bielsku, a w piatek, sobotę i niedzietę 
w Krakowie. j 

W niedzielę dnia 6 bm. odbędzie się Zjazd 
delegatów Keren Hajesod i posiedzenie Rady 
Partyjnej Org. Sjonskiej z udziałem prof. Bro- 
detzkiego. W tym samym dniu w godzinach 
popołudniowych prof. Brodetzki opuszcza Kra 
ków, udając się z powrotem do l-ondynu. 


2) „Praca Egzekutywy swiatowej Org. Sjoń 
skiej nad dziełem sionizmiu* referuje prof. Bro- 
detziki, 

3) Najbliższe zadania naszej Organizacji — 
prezes Egzekurywy Dr. I. Schwarzbart. 

4) Ewentuałia. 

W posiedzeniu uczestniczą tylko członkowie 

Rady Parytinej przez Zjazd wybrani, oraz 
członkowie Egzekutywy i Rady. Centrainej. 


Przed konferencją Keren Ha. 


jesod w Krakowie 


Konferencja Keren Hajesod, która odbędzie 
się w Krakowie w niedzielę, 6 stycznia zapo- 
wiada się imponująco, jak z dotychczasowych 
zgłoszeń wyuilka. Kilkadziesiąt miast i miaste; 
czek zach. Małopolski i Sląska zapowiedziało 
udział swych delegacył, wśród których figu- 
rują nazwiska wybitnych osobistości  żyde” 
stwa małopolskiego. Nawet kilku poważnych 
działaczy. społecznych, nie-sjonistów awizowa 
ło swe przybycie do Krakowa, wyrażając przy 
tern radość, iż maja możność  wspóldziałania 
ua terenie jednoczącej całe żydostwo pracy 
pro-palestyńskiej. Osobisty, czynny udział po- 
sta dra Ihoua. prezesa Dyrektorjum K. H., i 
prof. brodetzkiego. delegata Fzzekutywy lon- 
dyńskiej nadadzą konferencji szczególmie po- 
ważny charakter. W konferencji będzie już u 
czestniczył nowy dyrektor Keren Hajeso, p. 
Finkelstein z Warszawy. wybitny znawca 
spraw Kerem Hajesod i znakomity organizator 
który wygłosi referat o planie nowej kampanji 
K. H. w naszej dzielnicy. 


Odczyt prof. Brodetzkiego 


Dziś we wtorek. o godz. Il.tej przedpołud- 
niem wygłosi w sali Kinoteatru .. Warszawa” 
prof. S. Brodetzk: odczyt na temat: 

„Naród żydowski, a Erec Izraei w obecnej 

chwili“ 


Osoba prof. Brodelzkiego, który jest człon- 
Men Egzekutywy Swiatowei Organizacji Sjoń 
skiej w Londynie, jakoteż profesorem matema 
tyki na Uniwersytecie w Leeds, wzbudđziła po 
wszechne zainteresowanie nietylko w sferach 
sjońskich, ale w całem społeczeństwie żydow- 
skiem oraz sterach naukowych. Spoleczeń- 
stwo żydowskie powita napewno naszego Do- 
stojnego Gościa z gorącą serdecznością i wska 
że Mu swe gorące przywiązanie do idei odro- 
dzeniowej żydostwa. ` 

Bilety wstępu w cenie zł. 1 i 50 gr. do aby 
cia w dniu odczytu przy kasie Kimoteatru 
„Warszawa“ od godz. 9-tej rano. 


Poincare nie poda się do dymisji 
Ostateczne przyjęcie ustawy 


Paryż, 31 12 PAT. Na wczorajszem posiedze | 
niu Izby deputowanych uchwalono głosami 
577 przeciw 3 przyjęty już przez senat projekt 


budżetowej przez obie izby. 


posiedzeniu Izby Deputowanych i Senatu 
uchwalono ostatecznie ustawę budżetową. Do- 
chody wynoszą 45 miliardów 430 miłjonów 
niedopuszczalności łączenia mandatów parla- | franków. Nadwyżka dochodów nad wydatka- 
mentarnych z niektóremi innemi funkcjami, | mi wynosi 64 miljonów franków. 

pozaiem przyjęto również głosami 287 przeciw „MER 


224 projekt ustawy o podniesieniu djet sel- 
e k ró: Paryż, 31 12 RAT. Lekkie rozbieżności w ło- 


skich, wreszcie ustalono głosami 460 przeciw | | 
| 112 przyjęty już przez senat całokształt ustawy | Nie rządu, powsiałe w związku ze sprawą pod- 
| budżetowej. niesienia djet ich. wywołały pogłoskę 
o prawdopodobnej dymisji rządu Poincarego. 
Tymczasem, jak wynika z oświadczenia premje 
ra, złożonego w kuluarach Izby i Senatu. Poin 
care nie zamierza bynajmniej podać się do dy- 
misji, lecz przeciwnie domagać się będzię, aże- 
by w dniu 10 stycznia Izba rozpoczęła wielką 
debatę aad ogólną polityką rządu. 


+ s * 


Paryż, 31 12 PAT. Na wczorajszem nocnem 


MASTER'S VOICE" 


. Repr. na Pols 
Jener. Rep kę Paryż, z1 12 PAT. Omawiając obecną sytua- 
cję rządu „Le Matin“ zauważa, żę w atmosferze 
politycznej nastąpiło odprężenie, oraz przewidu 
je, że po ferjach rząd bez trudności uzyska 
większość. 


ekspert i członek brytyjekiej Izby handlowe] 
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Sytuacja na rynku walut i akcyj 


Warszawa, 31 grudnia. 


- Na rynku akcyj i papierów procentowych pamo- 
wał zarówno w okresie przedświątecznym. jakoteż 
w ostatnich dniach grudnia silny zastój, Obroty o- 
graniczały się tylko do naipopułarniejszych papie- 
ców. Kursy kształtowały się niejednolicie, dlą niektó 
rych papierów wybitnie zwyżkowo, dla niektórych 
zaś zniżkowo. W grupie bankowej cieszył się osta- 
: wzmożone zainteresowaniem Bank Polsk.. 
który zyskał 12%, poszukiwany był również Bank 

y ż Dyskontowy, natomiast Bank Związku 
Spółek Zarobkowych obniżył się o 12%. W dziale 
'akcyj przemysłowych ulegały szczególnie wielkim 
¡wahaniom Starachowice, które ostatecznie w poró- 
„wnanii z notowaniami z 15 grudnia b. r. podniosły 


t 
i 
, 
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słabą tendencję wykazały Lilpopy, które straciły 5% 
i Siła i Światło — spadła o 7%. Pożyczki państwo- 
we były ruchliwe, listy zastawne ziemskie, jakoteż 
miejskie spokoine. 

Obrót na giełdzie dewiz był w dalszym ciągu ma- 
ty. Całe zapotrzebowanie pokrywał Bank Polski. 

Dewizy New York notowano 890, dolary oficjal- 
uie i prywatnie 8'88 i pół. Tranzakcje kablem New 
York przeprowadzano między bankami na 891'85 za 
100 dol. Z dewiz europejskich uwydatniła się dość 
znaczna zwyżźka Zurychu. Ruble złote notowano ni 
żej — 463—462 i pół. Bank Polski płacił za monety 
złote: ruble 4'58, M. n. — 2'12, K. — 180, Unię łac. 
— 1'72. Dolary — 8'91, Ł — 4338, Ł tui. — 3916 
Kor. skand. 2'38, Flor. hol. — 3'58, Dukaty — 29/33; 
monety srebrne: Rub. n, stem. — 2'75, starego stem. 


„się o 8 } pół proc. Bardzo poważną zwyżkę osiągnął | — 2'29, M. n. — 076, Unię — 0'63. Kor. — W53, 
'Ursus — 47 i 1/3 proc., pozatem zyskały: Modrze | 5-cio koronówki 1 5-cio frankówki — 068, Floreny 
Kw 3%, Leszczyński 7 i pół proc, Spiess 10%; | — 1/60 
` —— 
| tu burcie i detalu: 
odatki w styczn Hurt: za 100 bg.: mąka pszenna 65% — 70/00; 


Ministerstwo skarbu przypomina płatnikom 
podatków bezpośrednich. że w styczniu 1929 r. 
płatne są podatki: 

1) do 15 stycznia — wplata państwowegu 
podatku przemysłowego od obrotu, osiągnięte- 
go w miesiącu grudniu 1928 r. przez przed- 
siębiorstwa handlowe 1 i 2 kategorii i przemy- 
słowe 1—5 kat, prowadzące prawidłowe księgi 
handlowe, oraz przez przedsiębiorstwa spra- 
wozdawcze; 

2) do 15 stycznia — wpłata zaliczki na poczet 
państwowego podatku od obrotu za czwarty 

wartał roku 1928 w wysokości jedna piąta 

ty podatku od obrotu. wymierzonego za 
1927 rok, przez przedsiębiorstwa handlowe + 
przemysłowe. nie prowadzące prawidłowych 
ksiąg handlowych, oraz przez zajęcia przemy- 
słowe; 
" 8) wpłata podatku dochodowego vd uposa- 
żeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń za 
najemną prace — w ciągu 7 dni po dokonan'u 
potrącenia. 

Nadto w styczniu płatne są te podatki. na 
kóre płatnicy otrzymali nakazy płatnicze z ter- 
minem płatności w tym miesiącu, tudzież kwo- 
ty podatków odroczonych i rozłożonych na ra- 
ty, również z terminem płatności w tymże mie- 
ciącu. 


Artykuły pierwszej potrzeby 


Izba Handlowo Przemysłowa w Poznaniu podaje 
następujące ceny artykułów pierwszej potrzeby w 
| OW ORA L | 


Program stacy; radjofonicznych 
Wtorek , 1 stycznia. 

Kraków (566 m) 11,56 sygnał czasu, hejnał z Wie 
zy Marjackiej, komunikat meteorologiczny, 12410 
Transmisja z Filharmonji Warszawskiej, 14 po- 
gzdanką dla rolników, 15,15 koncert z Filharmo- 
oji Warszawskiej, 17,30 rozmaitości, 17,50 Odczyt 
pt. „Pieśni noworoczne”, wygl p. A. Kawecka, 
18,15—19,0 przerwa, 19,00 opera Moniuszki „Stra- 
szny Dwór”, transmisja z Poznania, %—2230 ko- 
munikaty. 

Warszawa (1111 m) 12,10 poranek (Karłowicza), 
15,15 koncert popularny muzyki polskiej. 

Poznań (344,8 m) 19,20 „Straszny Dwór”, opera 
Moniuszki, 

Lipsk (365,8 m) 18,30 „Tannbauser 
uera. 

Monachjum (535,7 m) 19 „Holender tułacz“ ope- 
ra Wagnera. 

Huizen (3409 m) 19,40 „Martha“ opera Flotowa. 

Kopenhaga (337 m) 20 „Hrabia Luksemburg" o- 
peretka Lehara. 

Berlin (483,9 m) 20 „Miłość cygańska“ operetka 
Lekara. 

Wiedeń (517,2 m) 20,30 „Fatałna noc karnawało- 
wa” farsa muzyczna Nestroya, 

Kijów (775 m) 18,30 Transmisja z opery. 


róża Relchówna Dori Bader 
Andrychów 
zaręczeni w grudniu 1928 r. 


opera Wa- 


I 


| 


ziemniaki — 11/00; za i kg.: chleb 65% — 0'45—0'46, 
mięso wołowe 2'40—2'80, słonina 3'00--3'10. smalec 
4'00, tluszcz imporiowany 340, imas.o 8'00— 8'40, ryż 
Burma Il. — 080, herbata Ceylon Orange 17:50— 
20/00, kawa Santos Prima 7'20—9'00, Rio Wille 7 — 


za skrzynię 315'00—320'00, śledzie za beczkę najprze. 


A Centralne Biuro ogłoszeń 
L. METZL i Ska 


Warszawa, ulica Jasna L. 17 


składa 
Swym Szar. Klijentom serdeczne 
życzenia Noworoczne. 


Pocziękowanie. 


Wszystkiam, którzy przez współudział w ode 
dańiu ostatniej usługi 


bł. p. Sałomonowi Chuwenowi 


okazali nam swoje współczucie, składa wyrazy 
podzięki 3741x Rodzina. 


Pocziękowanie. 


Wszysukim Krewnym, Przyjaciołom i Znajcmym, 


* któnzy po Śmierci drogiej nam pamięci męża i oca 
5'50 — 6'20, kakao Van Houtena 6'40, Blookera — ; 
6'00, Rademakera — 560, mleko za litr — 0'41, jaja | 


dmiersze 153'00--168'00, dobre 148'00-—156'/00, zwy- ; 


kle 128'00—144'G0. 

Detal: za 100 kg.: mąka żytnia 65% — 60'00, mą- 
ka pszenna 65% — 76'00; za 1 kg.: chleb 65% — 
050, mięso woiowe 3'20—3'80, słonina — 320, sma- 
lec — 440, tluszcz importowany 3'50, masło śmie. 
tamkowe 8'40, deserowe — 8/80, ziemniaki — 0'15, 
tyż Burmma II. — 0'92, herbata Ceylon Orauge 22'00 
—2500, kaw Santos Prima 8'40—11'00, Rio Wille 7 
— 6'40 — 7:20, kakao Van Houtens — 7'00, Blooke- 
ra — 650, Rademakera — 6'40, jaja za sztukę — 
0'25—026, mleko za litr — 044, Śledzie za sztukę naj 
pnzedniejsze — 0'25, dobre — 0'18—0'20, zwykłe 0'14 
-—0'15, 


= 


NIEMIECKIE TOWARZYSTWA UBÐZPIE- 
CZEŃ W POLSCE. W ostatnich dniach między rzą 
dem polskim a rządem Rzeszy niemieckiej zawar- 
to ugodę w sprawie czynności towarzystw ubeg- 
pieczeń na górmośląskim obszarze plebiscytowym. 
Na podstawie ugody będą miały prawo do dzia- 
łalności w Polsce, jednak wyłącznie na górnoślą- 
skim obszarze plebiscytowym, tylko trzy niemiec- 
kie towarzystwa ubezpieczeń, W związku z za- 
warciem ugody upada toczące się od szeregu lat 
postępowanie arbitrażowe w powyższych spra- 
wach przed p. Calondrem. 


—0—— 


NADESŁANE. 


z» rubryke te redakcja nia odpowiada. 


D.. 


med. józef Statter 


Lekarz chorób dzieci 
przeprowadził się 


Kraków-Podgórze, ul. Kalw'ryjska L. 21 


TELEFON Nt. 1766 


¿788x 


Dr MORGENSTERN MAREK 


b. sekundarjusz szpitala św. Łazarza w Krakowie 


przeprowadził się z ul. Kazimierza Wielkiego £9 
i ordynuje w chorobach wewnętrznych 


Aleja Słowackiego 40, i p. 
(u wylotu Krowoderskiej) 
Lampa kwarcowa 


M RAUT W 


Tow. Żyd. Kolonji Rabczańskiej odbędzie się w sa. 
lach żydowskiego Domu Akademickiego przy ul. 
Przemyskiej L. 3. w sobotę dnia 12 stycznia b. r. — 
Będzie to jedna z najwytworniejszych zabaw karna- 
wału. Liczne atrakcje i niespodziauki, Przygrywać 
będzie Jazzband „Jutrzenki, 3742x 


bi. p. Szymona Kapelinera 
oddali Zmariemu ostatnią przysługę, oraz wszysta 
kim osobom, instytucjom i stowarzyszeniom, które 
okazały nam w nieszczęściu tyle życziiwośc, 4 
Zmarłemu nie poskąpiły dowodów uznania, wyraża- 
my tą drogą z giębi serca płynące podziękowanie, 
3736x Żona z dziećmi. 


ZEGAREK 


TO SZCZYT PRECYZJI 


Z okazji zaręczyn naszego członka tow 
Leiba Bornireunda z p. Judytą Apfel z Mielca 


: serdecznie gratuluje 


3737x Wydział Stow. Szkoły hebrajskiej 


„Dała Berura" w Nowym Sączu, 


Podziękowanie 


Do WPana 


TILLEMANA 


specjalisty i wynalazcy opatemtowanych opasek i 
bandaży 


W KRAKOWIE, ULICA SZLAK L. 39 


Powodowany uczuciem najgłębszej wdzięczno- 
ści, wyrażam niniejszem WPanu najserdeczniej- 
sze podziękowanie i wielkie uznanie za Świetne 
rezultaty, osiągnięte za pomocą Jego znakomi. 
tych bandaży, dounawszy w sędziwym wieku 
uporczywej, a bardzo bolesnej przepukliny, któ- 
rej następstwa, dzięki nad wyraz sumiennej, tro- 
skliwej i umiejętnej Jego opiece przy przystoso- 
waniu bandaża do indywidualnych potrzeb cho- 
rego, obecnie zostały szczęśliwie usunięte. 


DR. JÓZEF BRZEZIŃSKI 
profesor Uniwersytetu Jagiell. 


na Wydziale Prawa, 
3733 er Kraków, wl. Woiska L. 23. 
| imiona SH 
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Najwybitniejsze osobistości Belgii 
w komitecie Propalestyńskim 


Bruksela (ZAT). W tych dniach nastąpiło u- złożyli przysięgę, że całe życie poświęca dla 


konstytuowanie komitetu beigijsko-palestyń 
skiego, w skład którego weszły następujące o- 
sobistości: Charles Maniette (przewodniczący), 
prof. uniwersytetu De Donder (sekretarz), prof. 
uwwersytetu Brachet, bankier Leon Cassel 
yd), senator, b. przedstawiciel Belgii przy Li- 
dze Narodów, Louis de Brouckere (socjal), po- 
seł Albert Deveze (liber.), prof. uniwersytetu 
Jean Errara (Żyd), prezydent sjonistycznej Fe- 
deracji Belgii, Jean Fischer, prof. uniwersytetu, 
Leon Leclaire, wiceminister i członek komisji 
mandatowej przy Lidze Narodów, Pierre Orta, 
członek Najwyższego Trybunału, Henri Roiin, 
Hrabina Helena Goblet d'Alvia, poseł Louis Pier 
rard, pani Orts, panna Alice Pels, oraz b. pre- 
mier Vandervelde. 

Komitet bełgiiskorpalestyński ogłosił odezwe 
do społeczeństwa belgijskiego, nawołując do 
popierania dzieła odbudowy ‘żydowskiej siedzi- 
by narodowej w Palestynie. Zadaniem komitetu 
jest dążenie, aby Belgia współdziałała w odbu- 
dowie Palestyny. Komitet będzie utrzymywał 
stały komtakt z organizacją sionistycziią. 


Prez. Sokołow wyjeżdża 
co Stanów Zjednoczonych 


Nowy Jork (ŻAT). Otwarcie zjednoczonej | 
kampanii palestyńskiej w Stanacu Ziednocze- | 
nych nastąpi z końcem stycznia 1022 r. Spodzie | 
wane iest przybycie do Ameryk: prezydenta 
Egzekutywy światowej organizacji sionistycz- 
mej, p. Nahuma Sokołowa, oraz innych osobisto 
ści z Europy i Palestyny, celem współudziału 
w kampanii. 

| 


mana 


Wspomnienia Uszyszkina 


Donosiliśmy już o zjeździe nauczycieli w 
Kiar Jeladin w Palestynie, gdzie dyrektor Ke- 
ren KMajemeth, p. Usvszkin, wygłosił referat o 
pracy Funduszu Narodowego. Przytoczsł on 
między inmemi następujące charaxterystyczne 
wspomnienie: Przed 38 laty przejeżdżaio 
przez Palestynę pięciu młodzieńców. Zwiedzili 
cały kraj, przybywali z Rosji, a ieszcze ta 


narodu żydowskiego i dla Palestyny. Po odby- 
tej podróży doszli wszyscy do przekomania, że 
przedewszystkiem należy wyzwolić trzy cen- 
tra kraju: dolinę Izmael, dolinę Saronu i dolinę 
Akko. Ci marzyciele z przed 38 laty to Achad 
Haam, Jakób Mazo (późjłiejszy rabin moskie- 
wski), Wł Tiomkiun (znany przywódca sjoni 
styczny (rewizjomista), Eisenstadt (zmany póź- 
niej działacz palestyński — Barsilai) a piątym 
był Usyszkin. Czterej pierwsi już nie Żyją, po- 
został on jedyny i jenm danem było urzeczy* 
wistnić marzenia czterech jego przyjaciół, wiel 
kich przywódców narodu i wyzwolić dolinę 
Izrael, dolinę Saronu i dolinę Akko... 


3000 FUNTÓW SZTERLINGÓW NA RZECZ 
„KEREN BAJESODU*. Z okazji pobylu dr. Weiz- 
mana w Antwerpji rozpoczęto tam akcję na rzecz 


| „Keren Hajesodu*. Dotychczas zebrano 3000 fua- 


tów szterl. 

WYKLUCZENIE 2 KOMUNISTÓW ŻYDOW- 
SKICH Z PARTJI ZA UDZIAŁ W ŚLUBIE RE- 
LIGIJNYM. Jak donoszą z Mińska, 2 komuniści 
żydowscy w miasteczku Perepe na Białorusi wy- 
kluczeni zosiali z parjli za udział w śłubie reli- 
gijnym syna miejscowego rabina, podczas którego 
śpiewali wraz z innymi hebrajskie oraz inne 
„kontrrewolucyjne” piose ki. 

SPRAWCY POGROMU W KOLONJI ŻYDOW- 
SKIEJ NA BIAŁORUSI UKARANI. W Rogaczo- 
wie odbył się proces przeciwko chuliganor, któ- 
rzy przed kilku tygodnia.ni zorganizowali pogrom 
w żydowskiej kolonji Aleksejewce. Jak wiadomo, 
sprawcy zdemolowali kilka domostw żydowskich 
oraz pobili kolonistów żydowskich. Wyrokien 
sadu inicjator pogromu skazany został na 10 lat 
wiezienia. Nadto skazano na rok więzienia prze- 
wodniczącego rady wiejskiej oraz dwóch policjan- 
tów, którzy mie podjęli żadnych kroków przeciw- 
ko chuliganom 

NOWY MEMORJAL EGZEGUTYWY ARAB- 
SKIEJ. Egzekulywa arabska wręczyła Wysokie- 
mu Komisarzowi Palestyny, sir John Chancałłor*- 
owi memoriał, w którym „oddaje ostrej krytyce 
działalność rządu palestyńskiego. M. in. egzekuty- 
wa arabska domaga się zaprowadzenia w Palesty- 
rie demokratycznego ustroju państwowego oraz 
wyzmaczenia wyborów do parlamentu  palestyń- 
skiego. 


Ean 


Donieśliśmy swego czasu, że prof. Robinson, 
sławny czy teź osławiony ze swych fantastycz- 
nych pomysłów spirytysta angielski nadał w Lon- | 
dynie depeszę telegraiem bez drutu do mieszkań- 
ców Marsa. Każde głupstwo znajduje wnet na- | 
śladowców. Znaleźli się też i w Paryżu ludzie, któ- 
rzy nadawali depesze bez drutu do mieszkańców 
Marsa Znalazł się nawet w Serbji handlarz świń, 
który tą drogą chciał nawiązać z Marsem stosun- 
ki handlowe, pytając się czy obywatele Marsa nie | 
moga eksportować swych świń do nas. Marsjanie ! 
nie hodują widoczne świń albowiem nie odpo- 
wiedzieli wcale ia tę oiesię.. W tych dniach wy- 
głosił prof. Robinson odczyt w Londynie i bar- 
azo ostro zaatakował serbskiego handlarza świń, 
zarzucając mu, że tą swoją ofertą zdyskredytował 
poważne naukowe przedsię wzięcie. 

Już wr. 1912 pracuje Robinson rad nawiązaniem 
kontaktu z Marsem, Podczts pewnego seansu spi- 
rytystycznego, na któryin młodą szwaczka wystę- 
powała jako medjum, dowiedział się ciekawych 
rzeczy o Marsie. Przez usta szwaczki, znajdującej 
się w transie, zakomunikował jakiś obywateł z 
Mzrsa, że kultura na tej planecie przewyższa o 
kilka tysiącleci naszą zienską kulturę. Udało im 
się odkryć jakiś metal, tóry wyzwala wszelkie 
ciała z tyramji prawa eiężkości. Z tego metalu 


Zona oskarża męża o morderstwo, 
dękonane przed 9 laty 


Budapeszt (ŻAT). W grudniu 1919 r. ludność Bu- 
dapesztu została wstrząśnięta okropnem morder- 
siwem i napadem rabuukowym, dokonanym w mie- 


ECHA ZE ŚWIRTA 


j działa prof, Robinsonowi, że Mars, 


A amintiri opewiedcję o dosuekech ne Marie 


sporządzone maszyny po.uszają się z nieprawdo- 
podobną wprost szybkośsią. 

Od tego czasu prot. Robinson starał się wdosko- 
ralić swój kontakt z Marsem. Przea trzema laty 
zawarł znowu znajomość z jakąś panną Hoho- Ma- 
Euru, rozumie się rodowitą Marsjanką, z którą 
za pośrednictwem innego medjum rozmawiał ca- 
jemi godzinami. Ta przezacna Marsjanka opowie- 
nie mając 
wody, łabrykuje ją z powietrza zapomocą destyla: 
cji. Ich powietrzne pociągi kolejowe poruszają się 
ze szybkością 2000 klm. na godzinę. Marsjanie bar- 
dzo mało wiedzą o Bogu. Są znacznie wyżsi i 
więksi od synów ziemi, ale niebardzo nuszą być 
ponętni, skoro są podobni do żółwi. Posiadają jed- 
nak urządzenia, których można im pozazdrościć. 
Oto cały Mars jest tylko jedną krainą, która nie 
zna antagonizmów klasowych, rasowych i wyzna- 
niowych. Zasadniczym kolorem na Marsie jest ko- 
tor czerwony. Od tysięcy lat usiłują Marsjanie na- 
wiąząć z nami jakiś koatakt, posyłają nam wciąż 
swe depesze bez drutu, ale niestety nie mamy od- 
powiednich aparatów do ich przyjmowania, 

Takie to fantastyczne nistorje o Marsie opowie- 
dział profesor Robinson. Napewno znajdą się tacy 
którzy uwierzą... 

—— 


szkamiu introligatora żydowskiego, Izydora Brandiz. 
Pod nieobecność gospodarzy bandyci wtargnęli: do 
mieszkania Brandla, zadusilłi służącą w okrutny spo- 
sób, zramili dwoje dzieci Brandlów w wieku 4 : 2 
lat i zrabowali żelazną kasetkę, zawierającą 50.900 
koron, oraz szereg cennych sprzętów. — Sprawców 
morderstwa wówczas nie wykryto. 

W tych dniach policja budapeszteńska otrzymała 
list od niejakiej Wallenstein, w którym donosi, 
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Mały feileton 
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JENOE WALLESZ, 


126-:a wersia o tragedji 
w Mayeriingu 


Przed rokiem poprosił mnie do siebie dyrektor zna 
nej firmy nakładowej. Bez żadnego wstęp przystą- 
pił do właściwej rzeczy: 

— Zna pan książki, które ukazały się o tragedgi w» 
Mayerlingu? 


— Oczywiście. Przeczytałem wszystlie do ostat. 
miej litery, 

— He właściwie książek tego rodzaju dotąd stę R= 
kazało? z 


— Dokładnie sto dwadzieścia pięć. 

— Podjąłby się pan napisania sto dwudziestej szó- 
stej? 

— Gdybym otrzymał odpowiednie honoraritm,.. 

— Pieniądze nie odgrywają roli. Ale mamy spè- 
cjalny warunek. 

— Mianowicie... 

— Sto dwudziesta szósta wersja musi być zapel- 
nie bdmienną od wszystkich dotychczasowych. Must 
być całkiem nowa, całkiem inna. D e 

— Całkiem nowa, calkiem inma?  Historjografja. 
jest przecież wkońcu... 

— Co tam historjografja! Pise pan, oo pam chce, 
tylko nie to, co inni już napisali. 

— Jeśli pan koniecznie tego żąda... : 

Pogodziliśmy się co do honorarjum, a na drugi 
dzień zacząłem pisać książkę, Zawierała same nowe 
daty i fakty, albowiem każde słowo wyssałem sobie 
g paica. 

Praca trwała przez trzy miesiące, a pod koniec 
czwiantego miesiąca książka widniała już w witry= 
nach księgarskich. Po ukazaniu się pierwszych re- 
cenzyj odszukał mnie jakiś pan. 

— ArTcyksiążę Alfons Maria. 

— Czem mogę służyć? > 

— Czy mógłbym się dowiedzieć, od kogo pan ©- 
trzymał daty do swej książki? 

— Bardzo żałuję, nie mogę tego Jego Wysokości 
powiedzieć, zobowiązałem się do absolutnej dyskre. 
ci.. Ale dlaczego interesuje to Jego Wysokość? 

— Bo pańska książka najbliższą jest prawdy. 

(„Das Tagebuch“). 


napadu bandyckiego na mieszkanie Brandiów w r. 
1919 dokonał jej mąż, Edmund Wallenstein, kelner, 
wraz ze swym bratem Mano Watlensteinem, irtro- 
ligatorem z, zawodu. Walłenstein donosi, iż mąż zwie 
rzył się jej z popełnionego mordu ! rabunku, ona zaś 
nie może nadal znieść ciężaru tajemnicy. Przypnsz- 
ozalnie doniesienie Wallensteinowej nastąpiło z po- 
wodu niesrasek na tle rodzinnem. Podobno Watlen 
steinowa dowiedziała się iż mąż jej, rozwiedziony 
z nią przed pewnym czasem, zamierza poślubić 'nną 
kobietę. Wallensteinowa przytacza w swoim Nście 
pewne dowody, obciążające poważnie jej byłego mę- 
ża i szwagra, Edmund Wallenstein był już raz ka- 
rany za przestępstwo kryminalne, 

Obaj bracia Wallensteinowie oraz niejaki Ludwik 
That, wważany za ich wspólnika, zostali zaareszto- 
wani. Podczas przeprowadzonej w tych dniach kon- 
fromtacji, starszy syn Brandla, obecnie 13-letni chło. 
piec, który podczas napadu w roku 1919 odniósł 27 
ułałuć, pozmał w Mano Wailensteinie jednego z mor- 
derców. Śledztwo postępuje energicznie naprzód. 


Zmarły chce żyć, ale otrzymuje 
rok więzienia 


przez cały czas wojny przebywał w Hiszpanji, a do 
Francji powrócił dopiero w roku 1926 i dowiedział 
się, że został oficjalnie uznany za zmarłego. Pulk, 
do którego miał wstąpić, już w pierwszych miesią- 
cach wojny zupełnie został rozbity. Adwokat Mar- 
saudom jednak żył i chciał oficjalnie przeprowadzić 
swoje... zmartwychwstanie. Otóż ostatni trybunał 
wojskowy we Framcji skazał go na rok więzienia. 

Onegdaj wydał francuski trybunał wojskowy, skła 
dający się ze samych oficerów, ostatni swój wyrck. 
Z początkiem stycznia b. r. następuje na podstawie 
uchwalonej przez parlament ustawy reorganizacja 
sądów wojskowych we Francji, a mianowicie prze- 
wodniczącymi sądów wojskowych mają być osoby 
cywitlnie. 

Ostatni wyrok tyczył się pewnego adwokata, któ- 
ry przy wybuchu wojny nie zgłosił się do szeregów, 
ponieważ w Fiszpamji zachorował. — Ów adwokat 
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„NOWY DZIENNIK” środa 2 Į. 1929 


Zjazd sjonistów-rewizjonistów 
Wrażenia i refleksie. 


(Od naszego korespondenta wiedeńskiego). 


Wiedeń, w grudniu. 
ŻABOTYŃSKI PRZEMAWIA, 


Spokojnie, nie unosząc się. Zdania odmie- 
e. doskcziale zbudowane. Kunsztowne, dłu- 
gie okresy. Słuchacza ogarnia czasem strach: 
jak wybrnie Żabotyński z rozpoczętego zda- 
hia. Ale niema obawy: orzeczenie i wszystko 
Rnne stoi mocno jak mur na swojem miejscu. 
Stoi mocno, jakby w podjum wryty. Czworo- 
graniaste prawie wrażenie wywołująca głowa, 
ienieje od utajonego ognia i wyraża skoa- 
enzowaną, esencjonalną energję. Nabój — od- 
fpowednio zabezpieczony. Gdyby wybuchł, — 
iłby, zdaje się, wszystko dookoła. Ale 
hie wybuchnie — włada nad nim wola, czuje 
się jej potęgę i napięcie. Wola, energja, na- 
pięcie — oto trzy motywy Żabotyńskiego-czło- 
wieka i Żabotyńskiego-mówcy. A nad tem 
twszystkiem — wiara. Wyczuwa się ją w każ- 
dem słowie fanatycznem, a jeszcze bardziej w 
odmierzonem. Wiara, iagodząca kanciastość, 
wiara zapaleńcza, zelocka, udzielająca r słu- 
jacym, suggesiywna. Wiara gł a, Ży- 
Sa peret głęboka, ży 
Czasem drży głos Żabotyńskiego.  Mięknie. 
zacicha. A ta miękkość — to subliimacja zgrzy- 
tu zębów, którego spodziewamy się, który był- 
by naturalny. Żabotyński panuje nad sobą, 
nawet wtedy, gdy bolesna myśl nim targa. Jeśli 
prawdą jest, że najwytrwaisze, najsilniejsze 
organizmy najbardziej cierpią — jakżeż okrop- 
nie musi cierpieć wódz rewizjonistów. Ghetto 
i golus bolą go stokroć mocniej od przeciętnego 
narodowo uświadomionego Żyda. Jemu jest do 
życia osobistego potrzebne państwo żydowskie. 
Jego duma cierpi pod jego brakiem. Jego boli, 
be trzeba czekać, że może nie doczeka... Kiedy 
głos Żabotyńskiego miękuie, zanika — wtedy 
wywołuje najwieksze wrażenie. 
ANEGDOTY. 

Przyjęcie prasowe w hotelu „Continental“. 
Wiedeńscy i zagraniczni dziennikarze przyszli, 
aby dowiedzieć się, co tó takiego jest rewizja- 
nizm o którym tyłko piąte przez dziesiąte sły- 
ezeli. Żurnaliści żydowscy wiedzą o nim wię- 
tej. ale zjawili się również w wielkiej liczbie. 
Stawiamy pytania i otrzymujemy odpowiedzi. 
Zabierajją głos po kolei członkowie prezydjum 
uji rewizjonistycznej:  Żabotyński, Lichtheim, 
Soskin. Woligang von Weisl. wczoraj jeszcze 
w Tybecie, a dziś już w swoim ojczystym Wie 
dniu, nie może spokojnie usiedzieć: nie zaw- 
sze zadawalaja go odpowiedzi towarzyszy... 

Panuje nastrój bardzo poważny. Korespon- 


ADORJAN STELLA. 


„Adresat wyjechał“ 


1U czerwca. Pani wsiada o godzinie 7-mej do iry- 
jesteńskiego pociągu pospiesznego. Na dworzec od- 
prowadza ją chmara wiedbicieli, Nawet mąż znajdu- 
_ Je się między mimi. Jeden wielbiciel oiiarował jej 
bukiet kwiatów, drugi bomboiserę. Mąż wręczył jej 
flaszkę wody mineralnej i gdy lokomotywa zaczęła 
już syczeć, do podarunku dorzucił jeszcze dobrą 
radę: 

— Uważaj tylko, mój anicle i nie leż zadużo na 
słońcu, bo sobie spalisz skórę... 

Wszyscy byli bardze wzruszeni tą oznaką pieczo 
łowitości maiżeńskiej. Pociąg tymczasem majesta- 
tyczmie odjeżdża! w dal. 

17 czerwca. List łaskawe; pani do męża z Abacji: 
„Lecz życie tutaj jest bardzo drogie, specjalnie ar- 
tykuiy Pierwszej potrzeby strasznie podskoczyły w 
cenie, Godzina lekcji tańca kosztuje 50 lirów. Przed 
pierwszym przyślij mi napewno pieniądze, Bardzo 
dużo leżę na słońcu, wszyscy mówią, że mi do twa- 
rzy w opaleniżnie. Caiuję cię serdecznie, twoja 
wierna żona Maugi.. 

22 czerwca, List łaskawej pani do wielbiciela, nie 
traktowanego boważnie, mianowicie do tego. który 
przyniósi na dwtćrzez kwiaty: — 
siekza nagrtlŁ 34 7: 
powiedzieć Oldze, Mam gorącego wielbiciela w 0» 
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„również i dzi- | 
ja zdobyłam, Może pan to | 


dent „Manchesier Guardian“ stawia pytania 
mocno prymitywne. Reprezentant koncernu 
Hearsta zdradza większą znajomość rzeczy. 
Szef prasowy poselstwa polskiego w Wiedniu 
prof. Dr Parnes wykazuje głębokie zaintere- 
sowaciie dla problematu Jewish Agency, przu- 
ciwko rozszerzeniu której rewizjonizm zciekle 
kruszy kopje. Po podwieczorku staje się bar- 
dziej „gemóńulich”. Żabotyński uśmiecha się: 
„jest już sobota — właściwie moglibyśmy swo- 
bodniej z sobą rozmawiać”. I poczyna sypać 
anegdotami jak z rękawa. „Kiedy mi mówią, 
Że rozszerzona Agencja Żydowska spowoduje 
większą ofiarność pieniężną wśród mas żydow- 
skich, przypomina mi się zawsze slary Rot- 
szyld, roztropny, mądry człowiek. który zwykł 
był sjonisiom radzić z okazji każdorazowej 
kampanji finansowej: „Jesli chcecie mojej pv- 
mocy — zbierajcie najpierw wśród mas, a ja 
potem już zebraną sumę podwoję i potroję. 
Niech was jednak Bóg uchowa postępować w 
odwrot:rym porządku. Bo, jeśli najpierw ja 
złożę jakąś sumę, chociażby nawet bardzo du- 
żą, — Żydzi nic zgoła nie dadza Będa rozumo- 
wać: Rotszyjld ma taki a taki majątek. datek 
jego wynosi taki. a taki procent majątku — 
taki sam procent naszego majątku wynosi pra- 
wie zero. Żabotyński obawia się mocno, by 
nadzieje jego zdaniem iluzoryczne. związane 
z rozszerzeniem Agencji Żydowskiej, nie wy- 
wołały silnego spadku w wynikach zbiórek na- 
rodowych. 

A broniąc swej tezy o konieczności stworze- 
aia żydowskiej siły zbrojnej w Palestynie, ma- 
jacej być ustanowioną za zgodą rządu ahgiel- 
skiego i służącej celom obrony własnej: „Zarzu 
ca mi się miitaryzm — mówi się, że propaguje 
stworzenie armji żydowskiej. Ale mnie o cel 
chodzi, a tei cel jest dążeniem każdego duni- 
nego patrjoty — być przygotowanym na Wy- 
padek napadu, umieć obronić swoją rodzinę, 
nie zdając się na niepewny element krajowej 
żandarmerji, ani na bagnety angielskie. Jak 
się ta instytucja wojskowa nazywać będzie, 
jest mi zupełnie obojętne — nazwijcie ją siłą 
zbrojną, albo. milicją, jeśli o mnie idzie, mo- 
żecie ją nazwać nawet stowarzyszeniem prze- 
strzegania soboty"... 

Kiedy Wasz korespondent: poprosił Żabo- 
tyńskiego, po skończonej pogawędce ogólnej, o 
podanie szczegółowszych danych i postawił sze 
reg pytań intymno-politycznej natury — na 
niektóre z nich odpowiedział, a inne — niedy- 
skrelniejsze zbył powiedzeniem: „Widzi 
pan — 


sobie pewnego Amerykaniua, który innie wprost 
mie odstępuje. Niech pan napisze. Pozdrawia pama 
serdecznie Mausi. 

P. S. Czy mie mógłby pan na jakiś tydzień tutaj 
przyjechać ? 

24 czerwcs. List łaskawej pani do poważnego 
wielbiciela, który pwzyniósi na dworzec czekoladę: 

— „Jestem zdumiona, że dorychczas nie otrzyma 
łes odemmie listu, pisałam już trzy razy. Wciąż o 
tobie myślę. Proszę cie bardzo, przyślij mi 2.000 li- 
rów, pońięważ znajduję się w wielkich tarapatach 
pieniężnych. Emilowi źle się taraz powodzi, Tylko 
prześlij mi te pieniądze bardzo dyskretnie, Hoteł, 
w którym mieszkam, pełen jest tych wstrętnych 
Wiedeńczyków. Całuje cię twoja wierna Mausi. 

27 czerwca. Poważny wielbiciel idzie do banku i 
przekazuje wiekmożnej pani 2.000 lirów. 

— Czy mogę prosić o nazwisko wysyłającego? 
— pyta zaspany urzędnik. 

— Naturalnie... — jąka się poważny wielbiciel i 
nagle przypomina sobie prośbę o dyskrecję I bez 
drgnienia powiek wymienia nazwisko mężą, 

28 czerwca. Miejsce akcji: barka rybacka. 
akcji: północ. Pełne morze, 

Mausi: — Cóż pan sobie teraz o mnie pomyśi: ? 

Amerykamin: -- Pomyślę, że pani jest aniolem. 
Jutro iedziemy na Lido. Wynająłen. uż pokoje w 
Ekscelsiorze.. Poledziemy tam autem. 

Mamusi: — Ach, nie, to całkiem n.amożliwe, 

Amerykanina: — Dlaczego? 


Czas 


jestem w poniekąd komicznej sytua- 


cji — nie wiem, czy ja udzielam wywiadu, czy, 
| też jesiem interwiewowany. To pierwsze było- 
by mi dużo milsze, tembardziej, że sam jestem 
z zawodu dziennikarzem. Obok pracy partyjno 
poliiycznej muszę bowiem także żyć i pracw- 
wać na chłęb — w każdym razię tak długo, jak 
; długo mój bogaty wujaszek amerykański wie 
umarł. A nie umarł dlatego, bo się jeszcze wo- 
| góle nie narodził"..., 
| OPOZYCJA W OPOZYCJI. 
| To jest najciekawsze wrażenie z konferencji 
| 
i 


rewizjonistycznej: W opozycyjnej grupie. zwal 
czającej ostro kompromisową politykę ogólnej 
| organijacji sjonistycznej, istnieje z kolei silna 
, grupa, przeciwna bezwzględnemu opozycjoniz- 
| mowi i lojałna na wszelki wypadek wobec egze 
| kutywy sjońskiej. Poglądy Żabotyńskiego. któ 
ae jak mówi — z bólem serca, ale mimo-to 
| z stanowczością gotów jest do wyciągnięcia 
| najdalej idacych konsekwencyj, na wypadek, 
gdyby najbliższy kongres zaaprobował uchwa 
ly berlińskiego A. C. w sprawie Jewish Agen- 
cy. nie są dzielone przez umiarkowańszych 
członków prezydjum Łichtheima i Grossman- 
na. «nowią oni opozycję w opozycji, ale żwo- 
lenu:cy ich są — zdaję się — liezniejsi od tych. 
| którzy gotowi są pójść z Żabotyńskim. Żabotyń 
ski podda się jednak napewno większości. Zwy. 
cięstwo tej umiarkowanej opozycji, dla której 
pozostanie w łonie ogólnej organizacji sjonisty- 
cznej stanowi conditio sine qua non, może — 
zdaniem aszem — ruchowi rewizjonistycznemu 
i 


wyjść tylko na zdrowie. Dr Szymon Wott 


Do czego dążą sjoniści-rewiz- 

joniści? 

Na łamach „Neue Freie Presse“ ogłasza zna- 
ny publicysta i przywódca rewizjonistów dr 
Wolfgang Weisl artykuł, poświęcony konferen 
cji sjonistów-rewizjonistów. Autor widzi w obe 
cnej konferencji kontynuację rozłamu(?) wew= 


|  Mausi: — Ponieważ nie mam kostiumu do auta. 
30 czerwca. Karta z widokiem od szanownej pani 
do męża do Wiednia: — ..i wraz z calem towarzy« 
stwem pojechałam na Lido, Tutaj życie jest zmage“ 
nie tańsze. Morze jest boskie. Jest szalenie dużw 
wody i cała ona należy do hotelu... Buzi Maasi. 
| 1 lipca. List męża do właściciela dzmu: — .nie 
mogę obanie zapłacić bomoruego, proszę więc o nie 
| wielką zwłokę... 
1 lipca. Abacja. Listonosz: 
— I ta pani mie zostawiła swego adresu? 


a 

Portjer: — Nie. 

Listonosz: — Na wykazie napiszę więc: Adresat 
wyjechał. Zwrot dla nadawcy. 

I jak powiedział, tak też zrobił, co zresztą bylo 
potrzebne dla końcowego efektu opowiadana. 

5 lipca: Mąż budzi się w zlym humorze i mówe 
do siebie: — Dziś jest ostatni dzień płatności i tem 
lotr nie chciał mi dać żadnej zwłoki, Cóż teraz bę. 
dzie?! 

W tej samej chwili rozlega się pukanie do drzwi 
Wchodzi listonosz. Mąż naturamie jest zdumiony. 

— Te dwa tysiące tirów wróciło, — mówi listo= 
nosz, — ponieważ adresat wyjechał, 

— Mam pieniądze na mieszkanie, — woła mąż uw- 
szezęśliwiony. — Po chwib dodaje z namysłem: 

— Boże, jaki ja jestem roztargniony. Ne mogę 
sobie w żaden sposób przypomnieć, że posłałem jel 
te dwa tysiące lirów. 


mąirz organizacji sjonistycznej, zapoczątkowa- 
mego roku 1925, Wówczas rewizjoniści znajdo- 
wali się w opozycji do prez. Weizmanna i obec 
mie przeciwstawiają się całęmu systemowi Sjo- 
nizmu powojennego. Dażą oni do zastąpienia 
obecnej organizacji nową, młodą i radykalną 
organizacja sjonislyczną. Rewizjoniści nie za- 
- rzucają większości błędów w dziedzinie gospo- 
darczej czy połitycznej, ale twierdzą że zel wiię 
kszości sjonistycznej stał się za mały, zbyt przy 
| ziemny, nie jest więcej dość świętym. by zorga 
mizować masy żydowskie. Rewizjoniści pragną 
Ów cel rozszerzyć i postawić wyżej, niż par- 
tja(?) Weizmanna. O to toczy się obecnie wal- 
ka w ruchu sjonisty cznym. Różnica mięczy 
obecnym sjonizmem a rewizjonizmem nie do- 
tyczy wyłącznie dróg do jednego celu, chodzi | 


SONAY 


głównie o cel rewizjonistów, kióry odróżnia | 


ich od reszty sjonistów. Rewizjoniści nie za- 
dawalaja się hasłem sedziby narodowej. Pra- 
gna oni stworzyć państwo żydowskie w Pale- 


Hi stynie i Transjordanji. Nie uznają hasła o wzo i 
lecz żądają | 


rowej społeczności w Palestynie, 
masowej imigracji, by w jaknaszybszym cza- 
sie stworzyć silną żydowską większość. Jako- 
ściowa imigracja musi ustąpić miejsca ilościo- 
wiej imigracji. Masowa zaś imigracja nie może 
»dbywać się bez pomocy rządu. Dlatego rewi- 
zjonizm kładzie szczególny nacisk na politycz- 
ną akcję w Londynie i domaga się stworzenia 
dominium angielskiego w Palestynie. Dążena 
te wywołują sprzeciw ludności arabskiej, ale, 
uznając prawo samostanowienia o sobie naro- 
dów, odczuwają rewizjoniści odpowiedzial- 
ność przedewszystkiem za swój naród oczyw!- 
ście przy uwzględnieniu ochrony praw polity- 
cznych i obywatelskich ludności arabskiej, nad 
czem zresztą roztacza opiekę Liga Narodów. 
Dąażeniem rewizjonistów, jest stworzenie w prze 
ciągu 30 lat większości w Palestynie. opartej 
na zdrowych podstawach ekonomicznych. 

OUN E OC EE TR aw zad 


NADESŁANE CZASOPISMA 


„DAS TAGEBUCH“ Nr. 52 z 29 grudnia zawiera: 
Tegebuch der Zeit, * * *: Herr Simons rutsch ans, 
Stephan Ekrenaweig: Schumi und Schmutz, neue Fo! 
ze, O. L: Zur Psychologie der Gotteslästerung Ray 
mond Poincare: Konflikt mit Ciemenceau; Paul Co- 
hen-Portheim: Nr, 23: Grabmal der unbekannten 
Prinzessin; Bakter Olden: Leutnant Hester-Ringel- 
natz; Nikoiei Nikitin: Die Liebe. Głossen. — Adres: 
Berii: SW 48. Hedemannstr. 13. 

„ROMANTYZM W MUZYCE“. Redakcja znane- 
go miesięcznika warszawskiego „Muzyka“ po- 
smięła doskonałą myśl uczczenia stulecia śmierci 
Schuberta przez wydanie obszernej  monografji 
zbiorowej, poświęconej romantyzmowi w muzyce. 
Obszerne dzieło opracowane zostało pod kierun- 
kiem redaktora „Muzyki“, Mateusza Glińskiego. 
Dzieli się omo na dwie części. W pierwszej, zaty- 
kałowanej „Romantyzm na ‘le perspektywy histo- 
rycznej*, zamieszczono szereg prac specjalnych 
prof. J. Reissa, dr. Br. Wójcikówny, K. Stromen- 
gera, C. Jelienty i inn., omawiających istotę kie- 
runku romantycznego i dzieje muzyki romanty- 
cznej w prreszłości. Część druga ujęta została 
przez redaktora w formę szeroko zakreślonej an- 
kiety na temat „Romantyzm w dobie  współoze- 
snej'; udział w ankiecie wzięło 45 najwybitniej- 
szych kompozytorów naszych czasów, którzy nie- 
tylko wyjaśniają swój stosunek do kierunku ro- 
mantycznego ale, ujmując głębiej zagadnienie ro- 
mantyzmu, szeroko wypowiadają się na temat roli 
historycznej tego kierunku w przeszłości i znacze- 
nia jego dla muzyki przyszłości. Z odpowiedzi tych 
zasługują na szczególną uwagę słowa Karola Szy- 
manowskiego, Różyckiego. Rathausa, z kompozy- 
torów polskich, Kreneka, Głazunowa, Scotta, Ra- 
yela, Atterberga, Haby, Honeggera, Caselli, de 
Fally — z obcych. Całość treści poprzedza piękny 
wstęp poetycki J. Kadena Bandrowskiego. 

Monogratja ozdobiona jest 16 pięknemi wklęsło- 
drukami, arystycznemi winjetami i okładką W. 
Siemiątkowskiego. 

Cena monografji wynosi 8 zł. 
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7 Turżańskii, Kamilla Horn 
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stworzyli przepotężne arcydzieło filmowe 


URZAA" 


podgórskiego! 


Kraków, 1 stycznia 

Od szeregu lat zasiada: w małym niskim, do 
niedawna zwiszczonym i odrapanym domku w 
Podgórzu przy ul. Józefiskiej — 12 kahalników, 
załatwiających sprawy gminy żydowskiej w Pol- 
górzu. Daremnie szukamy chociażby cienia wpły- 
wu działalności tej grupy o bardzo  szazupłych 
horyzontach społecznych i politycznych, grupy 
| pracującej stale w ciszy poufnie bez kontroli pu- 
| biicznej i załatwiającej wszystko „iamilijnie* na 
tajnych konwentyklach. Qisza panuje w budynku 
przy ul. Józefińskiej, gdzie załatwia się głównie 
i jedynie sprawy cmentarne,.a tylko czasem z o- 
kazji jakichś uroczystości słysży się o istnieniu ; 
gminy podgórskiej, o prezesie i. członkach zarzą- 
du. 

Minęły lata, a gmina, glucha na przemiany ży- 
cia żydowskiego, mie rozumiejąca obecnych po- 
trzeb ludności żydowskiej, nie wyszła w swej 
pracy poza ramy cmentarza i łaźni i nie okaza- 
ła żadnej twórczej inicjatywy. Na ozele zarządu. 
gminy stałą jednostka, niezłączona Żadnemi sil- 
niejszemi węzłami z żydostwem, a więc niezdolna 
do jakiejkolwiek inicjatywy w pracy gminy ży- 
dowskiej. Dziwić 'się należy, że jednostka ta mo- 
gla stać na owie gminy i kierować jej sprawa- 
mi. Ale skutki tego faktu objawiają się w całej 
pelni zwłaszcza, że i reszta kahalników zaskle- 
pińonych w starodawnych pojęciach i poglądach 
nie odczuwała wcale potrzeby rożwinięcia jakiej- 
kolwiek, działalności w gminie. 

Jesteśmy przekonani, że gdyby dotychczasowym 
włodarzom gminy postawić pytanie, co zdziałali 
dla dobra ludności żydowskiej w Podgórzu, zma- 
leżliby się w niemałym kłopocie. Bilans ich dzia- 
łalności przedstawia się bowiem bardzo smutno. 
Kahalnicy podgórscy nietylko nie rozwinęli szer- 
szej działalności, ale i zaniediałi sprawy oświia- 
towe, religijne, charytatywne, opieki społecznej, 
zadawalając się znanem 2 t „Kawuł- 
ków”. 

Od wielu lat posiada gmina obszeruą parcele, 
nabytą dużym sumptem kosztów dla wybudowy ; 
synagogi gminnej. Ale kahalmicy, chlubiący się 
swoją rzekomo troską o sprawy religijne, nie u- 
czynili dotąd nic dla urzeczywistnienia tego pla- 
nu i po dzień dzisiejszy nie ma gmina podgórska 
swej oficjalnej synagogi. Natomiast posiada oma 
aż dwóch rabinów, staczających ze sobą ciągłe i 
hezprzykładne walki, obniżające w dużej mierze 
autorytet religji żydowskiej. Gmina, mająca obo- 


przeciwdziałania przykrym imrygom, wzajemnym 
oskarżeniom i utarczkom między rabinem podgór- 
skim i skąwińskim. Gorszące fakty wywołują po- 


| 
(i stednyć 1 todyndczanową gospodarką batala 


| 
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wszechne oburzenie wśród .ludności żydowskiej, 
a gmina nawet nie próbowała przeciwstawić się: 
tym skandalicznym stosunkom. Dochodzi do ta- 
kich paradoksów i absurdów., że jeden rabin wy- 
daje pozwolenie a drugi zakaz w jednej i tejsa= 
mej sprawie, że istnieją dwa „obozy intrygujące 
przeciw sobie i zwalczające się całkiem niewy* 
brednymi Środkami, Tak wygląda troska zarządu 
gminy żydowskiej w Podgórzu a „Chizyk Hadas“. 

Ale i w dziedzinie oświaty religijnej nie uczy 
nił zarząd prawie nic. Istnieje wprawdzie w Pod 
górzu „Talmud Tora", posiadająca własny budy- 
nek, ale wpływ gminy na tę uczelnię jest znikomy: 
Prowadzi ją odrębne towarzystwo pozostające w 
luźnym kontakcie z gminą i otrzymujące niekiedy 
jakąś subwencję od tej gminy. O innej działalności 
oświatowej niema nawet mowy. Nie próbowano 
nigdy rozciągnąć opieki nad różnemi uczelniami 
żydowskiemi zmajdującemi się w Podgórzu, nie 
damo imicjatywy do stworzenia nowych, a darem- 
nie szukanoby w Podgórzu chociażby jakiejś bi- 
bljoteki żydowskiej. I w dziedzinie charytatyw- 
nej działalność dotychczasowego zarządu jest zni 
koma. Oczywiście kwitnie w całej pełni stara 
asymilatorska „sztadlungspolitik*, polegająca na 
rozmaitych interwencjach na korzyść poszczegól- 
nych osób. Istnieją wprawdzie różne instytucje 
charytatywne, ale utrzymują się one głównie 
z wkładek członkowskich. A jeśli nawet gmina 
wpłaca na ich rzecz jakieś, zresztą drobne subwen 
cje, to nie czyni nie dla skoordynowania ich dziia- 
lałności, dla umożliwienia im należytej pracy. 

Miarą zaś zaimteresowania kahalników dla gól- 
nych spraw żydowskich niechaj bedzie fakt, że 
gmina podgórska była bodaj jedyną gminą ży- 
dowską w Polsce, która nie uważała za stosowne 
zaprotestować przeciwko wypadkom przy Kotel 
Maarawi. 

Możnaby przytoczyć jeszcze wiele „kwiatków” 
z działalności kahalniików podgórskich, trzyma- 
jacych się kurczowo władzy i używających zna- 
nych i wypróbowanych  kruczków wyborczych, 
byleby tylko nie dopuścić do zmiany atmosfery" 
kahalnej. Ale w dniu 6' stycznia będzie miała lu- 
dność żydowska w Podgórzu sposobność zasadni- 
czych zmian w kahale podgórskim. Nie watpimy, 
że wyborcy żydowscy dadzą należytą odpowiedź 
dotychczasowym włlodarzom gminy, że usuną 
z niej raz wreszcie atmosferę bezduszności, że w 
rdejsce nieodpowiedzialnych przed nikim jedno- 
stek, nie posiadającym żadnego programu pracy 

w gminie, obdarzą zaufaniem ludzi o jasnym i roz 
ległym programie pracy dła dobra gminy i naro- 
du żydowskiego. 


Wyborcy godnórsty glosoj w niedziele na liste Mr 6 


Kraków, 1 stycznia. 

Onegdaż, w niedzielę, odbyło się w sali Klubu Ży- 
dowskiego przy wł. Lwowskiej wielkie zgromadzenie 
ludowe, zwołane przez kumitet listy sjomistycznej 
ur. 6. Zebranie zagaił prowadzący listę tow. Dr. 
Laub, wskazując na niesłychaną taktykę kliki kahal- 
nej która publicznie głosi, że staje w obronie otto- 
doksji, a tymczasem z błahych i prawnie nieuwzasa- 
dnionych powodów unieważniła listę obywatelska. 
oraz listę ortodoksyjną, Panowie ci wszystko gotowi 
są uczynić, ahy utrzymać się przy władzy. 

Następnie zabrał głos referent zgromadzenia. pre- 
zes Egzekutywy sionistycznej dia Zachodniej Mało. 
polski i Śląska, tow, Dr. Ignacy Schwarzbart. W bli- 
sko półtoragodzinnej, Świetnei pod względem treści 
i formy mowie wyluszczył referent stanowisko par- 
tii sjionistycznej wobec kahałów. Gmina żydowska 
nie powinna więcej stanowić jakiegoś ciała odręb- 
nego w całokształcie życia żydowskiego. do czego 
zdegradowały ją kliki kahalne w całej Galicii. Ka- 
hał musi stać w żywym kontakcie z życiem żydow- 
skiem. Musi również zmienić się radykalnie stosu- 
nek kahału do sprawy palestyńskiej Dotychczas zaj- 
mują kliki kahaime wobec Palestyny stanowisko wy. 


wiązek stać na straży religji, nie uczyniła nic dla 


bitnie — żeby tak rzec — antysemickie. Sjomistycz- 
ny program kahalny obejmuje zarówno sprawy O- 
gólno narodowe, jak i religijne. Świadomem jest kłam 
stwem twierdzenie, jakoby wedle naszego progra- 
mu kahalnego religja miała być traktowana na dru. ` 
gim dopiero planie. Naszem hasłem jest pełna i bez- 
względna tolerancja w sprawach kulturalnych i re- 
ligijmych. Gminy żydowskie. przejęte duchem god- 
ności żydowskiej, mają też obowiązek i są powoła. 
ne do reprezentowama żydostwa wobec władz rzą: 
dowych, a zwłaszcza samorządowych. Nasza walka 
o kahał jest walką o obalenie 40-letniego systemu, 
który zostawia dzisiaj kahał w tem samem bagnie, 
w jakiem gmina nasza znajdowała się w czasie, gdy 
do rządu w niej dorwały sie kliki o horyzoncie sta- 
rościńskopropinatorskum. Gminę żydowską podnieść _ 
i wszechstronnie uzdrowić — oto nasze hasło! (Bu- 
rzliwe oklaski). 

Zgromadzenie, które było żywą manifestacją na 
rzecz listy sjonistycznej, zamknął tow. Dr. Laub we 
zwamiem do solidarnego głosowania wszystkich wy- 
borców Podgórza, pragnących uzdrowienia i pchmię= 
cia kahału na nowe tory, na listę szomistyczną mr. 6, 


—— 
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idealnie dostosowana do dzisiejszego 
stroju kobiecego — zupełnie obcisła 
bajecznie elastyczna 


Ceny nadzwyczajnie niskie 


wyrób własny 


H. LICHTIG, unasow 


GRODZKA 71 


BYCZO JEST 
Duże wrażenie w prasie polskiej wywołały 
refleksje świąteczne p. Stpiczyńskiego, ` reda- 

* sanacyjiego „Głosu Prawdy": 

Niema między nami miejsca na 
zdawikowe życzenia... 

Wigilje wojenne, spędzane w polu, to były 
wybuchy ruhasznej, bo tkłiwej i wstydłiwej żoł 
nierskiej serdeczności. 

— Daj ci Boże, stary łaidaku, — to był taki 
stereotypowy wstęp... 

Tak to zawsze bywało między nami i tak jest 
do dzisiaj. Możesz, bracie, być dygnitarzem. dy 
rektorem, ministrem, czy generałem, — nic ci 
nie pomoże. Dawaj pyska, boś „swój. 

Więc 'i dzisiaj ślemy wam, Naimilsi Przyjacie 
le, na tej drodze, mocny, serdeczny uścisk przy 

jaźni, „Byczo æst“ — jak mówi Sławoj, jesteśmy 
w kupie, choć rozprószeni po kraiu całym, Ko- 
mendant z nami, Poiska ma iuż nad głową dach 
całkiem solidny, każdy z nas jakoś tam głód od 
siebie odpędza, — naprawdę. „byczo sest*. 


BYCZO — ALE SĄ CHMURKI 
NĄ HORYZONCIE 


W „Chwili“ zawważa Dr. Wurzel w cyklu ar 
tykuwów pt. „Ewolucja a Żydzi“ na temat eta- 
tyzmu i Żydów, że gdyby nie Żydzi, nie spie- 
szonoby się u nas tak gwałtownie z etatyz- 
mem : 

Każdy jasno patrzący widzi, że wskutek fa- 
ktu istniegia trzech milionów Żydów w Polsce 
pamje u nas w niektórych dziedzinach życia 
społecznego tendencja rozwoju, która mimo 
wszelkich iipiększeń i frazesów z pumktu widze 
"nia obecnego ustroju gospodarczego uważaną 
być musi za wywrotową. ie możnaby natural- 
mie nic przeciw temi powiedzieć, gdyby ta ten 
dencja była stu-proceniowo Świadomą, to zna 
czy, gdyby ci wszyscy, którzy ia oficjalmie i nie 
oficjalnie propagują wiedzieli, że _ podkopuią 
Przez to formalmie jeszcze panujący ustrój. Takp 
jednak oczywiście nie jest. W oczach orędowni 


banalme i 
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ków tet tendencii fakt odczuwwanej przez mich 
„obcości Żydów jest zasłoną, nie dozwalającą 
im dostrzec i objełstywnie ocenić ważność dru 
ziego fakin, a.mianowicie, że ci Żydzi są także 
cząstką ważnego filaru, podpierającego nasz 
ustrój iże tendencia ta jest ciosem przeciw real 
nym podstawotn ich (tych orędowuików) wła- 
smeego światopoglądu a sojusznikiem tego wła 
śnie światopoglądu, który w teorii oni uważają 
za najbardziej zeubuy. 

W ten psosób istmenie Żydów nie z ich winy. 
a li tylko wskuiek psychicznego nastroju i wy 
wołaiego niem xrótkowidztwa znacznej części 
społeczeństwa polskiego przyczynia się do przy 
spieszeuia w Polsce tego procesu, który poza 
nieliczną grug komunistów me ma właściwie 
w Polsce zwolenników. 


PO WYROKU 

PRZECIW WOYCIECHOWSKIEMU 

Łódzki „Głos Polski“ pisze: 

Gdy się słucha tych wszystkich pogromców 
bolszewizmu w rodzaju Kowerdy, Woyciecho- 
wskiego et consortes mimo woli nasuwa się py 
tanie: Dlaczego ci wszyscy zamachowcy nie 
mają odwagi działać w swym własnym krai, 
dlaczego nie strzelają w Moskwie do czynnych 
sowieckich mężów stanu, lecz kryją się za na- 

Szemi plecami? 

Dlaczego. ieśli stoią na stanowisku stosowa- 
nia teroru osobistego, nie znajdują się w szere- 
gach antybołszewickich ideowców w Rosji, lecz 
woła odgrywać mało zaszczytną rolę zdrajców 
stanu, bo działających na szkodę swego pań- 
stwa poza jego gramicann? e 

Odpowiedź na powyższe pytanie nie przyno 
si bynajmniej zaszcyu tyn. pod adresem któ 
rych jest skierowane. Wrogom bolszewików ła 
twiej i bezpieczniej jest działać u nas, i dlategc 
nic sobie nie robiąc z należnej nam wdzięczno- 
ści za gościnę, lekcoważąc interesy Polski, my 
ślą tylko o swoich sprawach, o swej wygo- 
dzie. 

(b) 


Ka kheryzencie po 


Indje chcą być dominjum 
angielskiem 
43 sesja indyjskiego Kongresu Narodowego 


„W Kalkucie — jak już w telegramach o tem do- 
nieśliśmy — Otwarto onegdaj 43 sesję Kongresu 
Narodowego. Przewodniczący kongresu Motilal 


Nehru wygłosił mowę, w której zażądał zupełnej | 


niezależności Indyj, zeznaczył jednak, że można 
> się zgodzić na przyjęcie dla Indyj statutu dla 
deminjów, o ileby ten statut nie stracił swej war- 
tości przez rozmaite zmiany. „Jeśli mówimy o 
oderwaniu się od Anglii — wywodził mowca — 
mie oznacza to wcale, że rezygnujemy ze wszel- 
kich z Anglją stosunków, lecz dążymy do takich 
zmian, które są konieczne, by zależne państwo 
przemienić w państwo wolne. 
obecnie odpowiedni moment psychologiczny 
zmiany dotychczasowej swej taktyki. Jeśli 
glja przeoczył en moment, Indje pochwyca bicz, 
by wywalczyć sobie zupełną niezależność Wów- 
czas propozycja, by Indje przemienić w dominium 
będzie nie do przyjęcia, 

Kongres przeszedł do dyskusji nad wnioskami 
Ghandiego, by kongres wyraźnie oświadczył, że 


do 


Dla Anglji nadszedł | 
An- : 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


iitycznym 
tylko do końca 1929 r. czekać może na jakieś ofi- 


cjalne propozycje ze słrony Angliji w sprawie ra 
dykalnej przemiany ustroju Indyj. O ileby Anglja 


| w tym czasokresie nie wystąpiła ze swemi propo- 


zycjami, należy zorganizować bojkot, a zwłaszcza 
należy wezwać do niewiszczamia podatków. Dy: 
skusja nad tym wnioskiem jest bardzo gorąca, 
l zeba przytem zaznaczyć, że wpiywy Ghandiego 
w Indjach znowu bardzo silnie wzrosły. 

Na obecnym kongresie ma być też podjęta próba 
pogodzenia Hindusów z Mahometanami, ale prá- 
ba ta, jak zresztą wszystkie poprzednie, nie ma 
wiełkich widoków powodzenia. 


Syrja przeciw ewentualnej 


zmianie mandatu 


Dyskusja w parlamencie francuskim w sprawie 
mandatu Fraucji nad Syrją, odbiła się bardzo gło 
śnem echem w całej Syrji. Przewodniczący syryj- 
skiego Zgromadzenia Narodowego 1 leader bloku 
nacjonalistycznego Haszem Elatassi ogłosił ma- 
niiest do parlamentu francuskiego, w którym wy 
powiedział się bardzo stanowczo przeciwko za- 
miarom Francji odstąpienia mandatu nad Syrją 
Włochom. Syrja nie jest towarem przechodzącym 


| 
| 


SITA 


z rąk de rąk, ale daży do niezaleánośei i egrani- 


czenia inu trwanie mandaiu i dlalego prze- 
ciwną muff być wszelkim „mianom. Syrja życzy 


sobie porozumienia z Francją i zawarcia z wią 
traktatu przyjaźni 

W drugim manifeście wzywa przewodniczący 
Zgromadzenia Narodowego ludność $yrji do za- 
chowania spokoju i do utworzema jednolitego 
frontu, tak komiecznego w motmenaie kryzysu. któ- 
ry doprowadził do odroczenia konstytuanty. 


Z TEATRU, LITERATURY | SZTUK: 


— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIA% 
GO. Wczorajszą wesołą noc sylwesirbwą pt. „We 
selmy się! — ogromnym aplauzem przyjęła tłu- 
mhie zebrana publiczność. Każdy  poszczególny 
punkt programu enluzjastycznie był oklaskiwany. 
Huragany śmiechu rozlegały sie wśród rozrado- 
wanej publiczności. Wesolość i humor panował 
przez caly wieczór i późną noc — dzięki świet- 
nym wykonawcom wesołego programu. Dziś we 
wtorek powiórzenie pełnego programu splwestro- 
wego, dwa razy o $30 pop. (ceny zniżone) i © 
850 wiecz. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dz.ś we 
wtorek na pazedelawieniu wieczornem  „Krako- 
wiaey i górale“ po raz 37:my. Kanedjo-opera Bo- 
guslawskiego kamińskicgo' powtórzona bedzie 
lokże jutro we Środę. Dziś popołudniu „Betleem 
polskie”. 


— TEATR REWJI „GONG“ (RAJSKA 12). Dziś, 


powtórzenie programu sylwestrowego, który na 
wczorajszem nocnem przedstawieniu spotkał się 
z emluzjasiycznem przyjęciem publiczności. Cały 
doskonale zgrany zespół zbierał sute oklaski. 
Dziś 3 przedstawienia: o 450, 7 i 920 programu 
sylwesirowego. Jutro i pojutrze dwa ostatnie 
przedstawienia programu świątecznego. 

— POZBGNALNE WYSTĘPY HANK! ORDO- 
NÓWNY, naszej niezrównanej artystki, która swy 
mi występami ściągała do Starego Teatru tłumy 
publiczności. odbędzie się dziś dnia 1 stycznia r. 
w Starym Teatrze, a to o godzinie 5-tej popohu- 
dniu (po cenach zniżonych) i o godz. 8 wieczór. 
Znakomita artystka wystąpi dziś tj. w Nowy Mok 
na czale swego świetnego zespołu warszawskiego 
i wykona bogaty program sytwestrowy. któty o- 
czarował wczowaj publiczność krakowską, 

— KONCERT IGNACEGO MANNA, świetnego 
tenora operowego, odbędzie się w Krakowie w 
niedzielę, 6 stycznia br. w Starym Teatrze. Bile- 
ty w cenie od zł 1—8 są do nabycia w kasie Sta- 
tego Teatru. 

— TURNEE P. SZOSZANY NA PROWINCJI. 
Zmakomita artystka teatrów warszawskich p. 
Szoszamo wraz z znanyni aktorami żydowsiainał 
pp- A. Kurzem i A. Wolsztatem udała się na tur- 
noe awtystyczne po prowincji, Pani Szoszano wy- 
Stawia we własnej reżyserji cieszącą się ogrom- 
nem powodzeniem na zachodzie ztukę Bachwiftza 
pt. „Jo-shi-wa-ra”. W szbuce tej kreuje p. Szosza- 
no główną rolę piękności chińskiej. Trupa p. Szo- 
szany jest przez publiczność żydowską nader ży- 
czbiwie przyjmowana, a sztuka cieszy się niesha- 
buącem powodzeniem wszędzie, dokad zawita zna- 
komita artystka. Ostamtio odwiedziła p. Szoszano 
większe miasta prowinejonalne w b. Kongresów 
ce i na Kresach, m. in. Białystok. Radom, Kielce, 
Włocławek, Bnesc n, B, Kowel, Równe itd, Obec- 
nie znajduje się w Mniopolsce wschodniej a w 
najbliższym czasie udaje się do Małopolski zacho- 
<niej na szereg występów. 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Wtorek: 330 pop. i 820 wiecz, „Wielka noc syl- 
weslrowa' („Wesslmy się!*), 
TEATR JM J. SŁOWACKIEGO 

Witorek: pop. „Betleem: polskie“: wiecz „Kra- 
kowiacy i górale”. 

Środa: „Krakowiacy i górale”, 

TEATR REWIOWY „GONG" (UL. RAJSKA) 
(codziennie dwa przedstawienia o g 7-ej i %ej) 
Poniedzialek: godz. 1130 „Szalona noc Sylwe- 
strowa w „Gongu'. - 
Wtorek: „Szalona noc sylwestrowa w „Gomgu”* 
(trzy przedstawienia). 

Środa: „Na calego". 

REPERTUAR K'NOTEATRÓW 
BAGATELA: „Kochankowie“ (Vilma Banky). 
CORSO: „Kobiet:a z lampartem“. 

NOWOŚCI: „6 dziewcząt w poszukiwaniu noclegu” 
SZTUKA: „Anioł ulicy* (Janet Gaynor i Char- 
ies Farrell). 

UCIECHA: „Awantury paryskie”, 

WANDA: „Pat i Patachon jako bohaterowie fil- 
mu”, 


WARSZAWA: „Niezwyciężony”, 


Wiedcomeści z kralu 


Siódmy zjazd kooperatyw ży” | 


dowskich w Warszawie 


W ubiegłą niedzielę rozpoczął w Warszawie w 
sali teatru „Nowości obrady zjazd reprezentantów 
kooperatyw całej Polski. Na zjazd przybyło 450 
osób, reprezentujących 550 związków spółdzielczych 
Po zagajeniu zjazdu przez p. Szalita z Wilna, wy- 
brano przewodniczącym zjazdu b. senatora Dra F.. 
Rotensteicha. W imieniu Koła Żydowskiego powitał 
ziazd poseł Grymbawm, 

Zjazd odbywa się w atmosferze starć i konfliktów 
Główne zainteresowanie budzą narady konwentu 
seniorów, w skład kiórego wchodzą przedstawiciele 
komitetów rejonowych. Konwent senjorów ma do- 
prowadzić do porozumiemia między poszczególnemi 
grupami. Wielu delegatów , występuje przeciwko do- 
tychczaąsowemau zarządowi związku kooperaryw i 
domaga się wybrania nowych osób do zarządu. 


Zjazd Zydowskiej Młodzieży 
Medycznej 
odbędzie się 4 bm. w Warszawie 

Dnia 4 stycznia br. o godz. 12 odbędzie się 
w auli Uniwersytetu warszawskiego I. Zjazd 
Młodzieży Medycznej w Polsce. Zjazd jest wa- 
żnym etapem w dziejach żydowskiej młodzieży 
medycznej i obejmuje całokształt zagadnień, 11 
teresujących młodzież studjująacą medycynę. 
Zjazd wywołał wielkie zainteresowanie zaró- 
wno wśród młodzieży. jak i przedstawicieli 
starszego społeczeństwa. 

Zapowiedzieli swe przybycię przedstawiciele 
władz państwowych i uniwersyteckich oraz wy 
bitniejsi lekarze i społecznicy żydowscy. 

Inicjatywę zwołania Zjazdu dało Towarzy- 
stwo Medyków Żydów we Lwowie, jeszcze w 
focu z. r. Po dłuższej wymianie zdań zjechali 
cię w listopadzie w Warszawie przedstawicięie 
wszystkich Stowarzyszeń medyków - Żydów; 
ua konferencji stwierdzono palącą konieczność 
jaknajszybszego zwołania Zjazdu i wyłomiono 
Komitet Wykonawczy, który żajął się tech- 
alicznem przygotowaniem. Mimo wielkich tru- 
ności finansowych i organizacyjych, w ciągu 
dwóch miesięcy udało się z wielkim nakładem 
sił doprowadzić dzieło do końca. 

Porządek dzienny Zjazdu obejmuje sprawy 
takiej wagi, jak: sprawa zwłok, sprawa usta- 
wy o studjach, nostryfikacji, numerus cłausus, 
zadania społeczne medyków-Żydów. sytuacja 
ekonomiczna i placówki pracy dla medyków. 
wreszcie sprawy organizacy jne. 


Skandal z wychrztą w rodzinie 
asymilatorskiej 

Zdarza się bardzo często, że wychnzci, niechęt- 
mie widziani w towarzystwie polskiem, przebywa- 
fa w towarzystwach 'żydowskich, tolerowani przez 
niektóre siery. Zdarza się rówmież często, że 
wychrzci zatajają swój chrzest, aby nie zerwać 
łączności towarzyskiej z Zydami, a w razie po- 
frzeby móc wykazać się swojem chrześcijaństwem | 


LA 


ż 


Na tle takiego zatajenia chrztu zdarzył się w War 
szawie nastepujacy wypadek: 

Znany w kołach asymiłatorskich sioticy bankier 
p. L. posiada piękną jedynaczkę p. Lili, znaną z u- 
rody i inteligencji w sferach towarzyskich. Na- 
rzeczonym p. Lili był młody adwokat Władysław 
L. Ślub miał się odbyć w ubiegły piątek. Dlugo 
trwały przygotowania do uczty weselnej, Rodzi- 
ce i goście weselni zebrani w mieszkaniu ban- 
kiera, oczekiwali z niecierpliwoścą przybycia na 
rzeczonego. Atoli zamiast narzeczonego zjawił 
się posłaniec z listem zaadresowamym do niedo- 
szłego teścia. W iiście tym doniósł narzeczony, 
że przed kilkunastu laty przyjął chrzest, co zataił 
przed swą narzeczoną. Obecnie zamierzał powró- 
cić do żydostwa, ale napotkał na wieikie trudno- 
ści Najgłówniejszą przeszkodą było jego stano- 
wisko społeczne i otoczenie, w którem przebywa. 
Jeśli narzeczona pragnie przyjąć chrzest, gotów 
jest iść z nią natychmiast do kościoła. 

Jakkolwiek bankier p. L. jest człowiekiem nie 
religijnym i nie łączy go nic z żydostwem, ode- 
brał natychmiast od swej córki uroczyste przy- 
rzeczenie, że nie porzuci żydostwa. Oczywiście 
ślub nie odbył się, a goście, przejęci do głębi wy- 
padkiem, rozeszli się do domów. W kołach asy- 
milatorskich Warszawy wywołał ten fakt olbrzy- 
mie poruszenie. 

p mz 


ODWILŻ W ZAKOPANEM. (Poł. A. P.) Po dość 
dużych opadach śnieżnych w Zakopanem  nastą- 
piła krótkotrwała odwilż, która jednak nie przy- 
niosła ze sobą poważniejszego tajamia śniegu. Od- 
wilż ta jest przemijającą, gdyż w najbliższych 
dniach według danych tutejszego obserwatorjum 
meteorologicznego spodziewane są większe opady 
śnieżne. Narciarze nie zrażeni wilgotnym śniegiem 
kontynuują swoje ćwiczenia bez przerwy. 

POSTERUNKI POLICJI W MIASTECZKACH 
I WSIACH BĘDĄ ZAOPATRZONE W ŚRODKI 
RATUNKOWE. Komenda Główna pp. w porozu- 
mieniu z Dyrekcją Służby Zdrowia w Warszawie 
rozpatruje projekt zaopatrzenia posterunków pp. 
w skrzynki ratunkowe. Według tego projektu 
wszystkie posterunki policyjne w miejscowo- 
ściach, w których niema bezpłatnego pogotowia 
ratunkowego, zaopatrzone by były w skrzynki ra- 
townicze jednolitego rypu: skrzynki takie zawie- 
rałyby materjały opatrunkowe na wypadek zra- 
nienia, oparzemia, wdmrożenia, złamania, zwich- 
nięci itp Śródki cucące, majpotrzebniejsze odtrut- 
ki, używane przy najpospolitszych otruciach o- 
raz środki do tamowanie krwotoków. 

DUCH ENDECKI ZWYCIĘŻYŁ.. Jak wiado- 
nio, niinisterstwo spraw wewnętrznych wydało 
zakaz wyświetlania w Polsce fiimu angielskiego 
pt. „Miss Cavell“, przedstawiającego sceny sądu 
wojennego Niemców nad bohaterką sanitarjuszką 
amgielską. Wyświetlanie tego filmu w Anglji wy- 
wywołało oficjalny protest rządu ` niemieckiego i 
sprzeciw sier pacyfistycznych. Przeciw zakazowi 
wyświetlania tego filmu w Polsce wystąpiły pi- 
sma emdeckie i odniosły sukces, bo oto wczoraj 
odbyła się w Warszawie w kinie „Quo vadis“ 
premjera tego filmu. 

DWUPIĘTROWA KAMIENICA W GRUZACH. 
Przy ul. Wolborskiej nr 7 w Łodzi zawalił się 
2-piętrowy dom mieszkalny, Na szczęście ofiar 
w ludziach nie było, gdyż wszyscy lokatorzy zda- 
żyli ujść wczas przed grożącem im niebezpieczeń- 
stwem. Jest to drugi tego rodzaju wypadek w Ło- 
dzi. Przed dwoma tygodniami zawalił się dom 
mieszkalny 'na Bałutach. 


postępuje. 


PRAGNIECIE wyleczyć sie 
zREUMATYZMU i 


. Rwące, kłujące bóle w członkach, slawach, obrzmiałe miejsca, żnieksział 
tone ręce | nogi, kurcze, kłucie, rwanie w rozmaitych częściach ciała, nawel 
osłabienie wzroku występują często, jako skulek cierpień reu ph i po- 
dagrycznych, która powinny być usunięte, w przeciwnym razie © 


Proponuje 


uleczającą rozpuszczującą kwas moczowy knrację wodą mineralną, która 
poprawia przemianę malerji i zwiękzsa wydzieliny, a więc żaden tal: 
zwany uniwersajny lub tajny środek, lecz produkt, 

maika natura udziela dla dobra cierpiacej ludzkości. 


Każdemu próba bezpłatna 


Napiszcie mi natychmiast, a otrzymacie zupałnie gratis i franca próbę wra? 
 oblaśnieniem za pośrednictwem moich we wszystkich urządzonych skłsdów 
: wówczas sami przekonacie gie o nieszkodliwości środka tego oraz o jego 

smybkiej skuteczności 8267tz 


AUGUST MARZKE, Berlin, Wilmersdort Bruchsalerstr. 5. — Oddział 30. 
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Wieża 


Babel czyli życzenia 
noworoczne 

Jest przyjętym zwyczajem z nastaniem Nowe- 
go Roku, nlory dla różnych ludów różnie wypa- 
da wedle ich kalendarza, wzajemnie sobie prze: 
syłać życzenia. Czyni to każdy w swoim języku 
i wedle swojego zwyczaju. Anglik — „a happy 
newyar”, Chińczyk — „Szin-szin*, Duńczyk — 
„glaedeligt nylaar”, Eskimo — „juditlime inuodlu- 
arise“, Francuz — „bonne annee, Grek — „kemurża 
kaloini chroma“, Hiszpan — „feliz anno mevo“, 
Iolenderczyk — „een glicklig niewjaar*, Japoń- 
czyk — „ataraskiki toski shikusu, Niemiec — 
„glfchiiches Jahr", Polak — „szczęśliwego roku“, 
Rosjanin — „szcasliwoho goda“, Rumun — „ia 
mułtil anil“, Serb — „postarowin z godim“, Szwed 
— „godt nytaar*, Węgier — „boldog uj evet kiva- 
mok“, Włoch — „felice anno nuovo“, Żyd — le- 
szanah towah“... T. N. 


E E r E: 
Z SALI KONCERTOWEJ 


JAN KIEPURA. 

Fala „kiepuryzmu“ cofa się. Wprawdzie przed Sta 
rym Teatrem i tym razem czekała przed koncertem 
garstka ciekawych, ale sala boczna była zamknięta, 
a na głównej nie wszystkie miejsca były zajęte, en- 
tawzjazm zaś publiczności nie dosiągnął punktu WTZ- 
nia, Trzeźwy i obiektywny krytycyzm bierze górę i 
sprowadza całą sprawę na wiłaściwe niveau., Do o= 
ceny z pierwszego występu niema co dodać; wspa- 
miała lekkość i łatwość emisji całej góry głosu, Wy- 
kazującego w silnem natężeniu dwżo blasku, uzasa- 
dmia wielkie uznanie, zdobyte odrazu przez Kiepurę. 
Reszta jednak nie stoi na tej wyżynie ł wywołuje 
wrażenie czegoś riedokończonego, torsa, powodując. 
żal, iż doskonałość nie jest tu bezwzględna. Program 
mie przyniósł również prawie nic nowego co u tak 
młodego Śpiewaka, w tak krótkim odstępie czasu, 
dzielącym oba występy, nie powinne się zdarzyć. 

Dr. Apte. 


WESOŁY KĄCIK 


— W arytmetyce mogę się zmierzyć z moim 
mężem i w geometrji także. Tylko do matematyki 
nie mam zdolności. (Life). 
NAJLEPSZE WYJŚCIE 

Profesor: Dwie matki, jedna bogata, druga iue- 
sia, wydają na świat na tej samej klinice każ ła 
chlopca. Nieszczęśliwym przypadkiem zostają nie- 
mowięta zamienione. Coby pan w takim razie u- 
czymił, panie kandydacie? 

Kandydat: A czy to całkiem pewne, że 
zostały zamienione. A 

Profesor: Ależ naturalnie. 

Kandydat: No, to w takim razie wymienia się 
poprostu oba niemowlęta z powrotem. 

POMIESZANIE ZMYSŁÓW 

Adwokat; A z jakiego powodu uwolniliście pa- 
nowie tego mordercę? - 

Sędzia przysięgły: Pomieszamie zmysłów a 

Adwokat: Co. wszyscy sędziowie przysięgli do- 
slali pomieszania zmysłów? 
IRE EZ Lr COO 

iym P.T. Prefumeraterom z pro. 
wincji, którzy nie odnowły I & z- 
zwiocznie prenumeraty sz 
styczeń br. wstrzymamy zdnic:a i2 
b. m. wysyłkę naszego pisma. 


dzieci 
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CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń- 
czyć kursa tiunowe. KO. 
respodercyine proi., Se 
kułowicza, Warszawa 
Żórawia 42. Kursa MAE 
czają listownie: vuchal. 
terji, rachunkowości ku- 
pieckiej, korespondencji 
handlowej. stencgraffi, 
nauki handlu. prawa, ka- 
ligrafii, pisania na ma~ 
szynach. towaroznaw- 
stwa, angielskiego, fran. 
| cuskiego, niemieckiego, 
I 
| — 


f ZAŁATWIA: 
| Wszelkie interwencje u Władz państwowych 
komunalnych, skarbowych i policyjnych 
Tłumaczenia wszelkiego rodzaju 


Katowice, ul. Słowackiego L. 10. 
| Telefon Nr. 390. 


Wyjazd do Warsrzwy zkyteczny! 

Załatwiamy wszelkie zlecenia w sądach. urzędach 
państwowych i komunalnych, instytucjach iinanso- 
wych i wszystkich innych w Warszawie, całej Pol- 
sce | zagranicą. 

Lezalizacje dokumentów, sprawy konsularne, spad 
kowe, poszukiwanie rodzin, etc. 

interwencje, zastępstwa, porady, informacje, po- 
Grednictwo we wszełkich sprawach. Windykacje 
weksk  Egzekwowanie należności. Wywiady. 
BIURO „POMOC PRAWNO - HANDLOWA“ Warszawa 
Nowy- -Swiat 28. Korespondenci w każdej miejscowośc 
potrzebni. Znaczek pocziowy na odpowiedź pożądany, 
SAD: Znaczek pocztowy ma OCpOW EJ" POS Toy 


Tylko na krótki czas! | 


otwarte jest 


BUCHALTERYJĘEC - KEWIZWJRE 
| Kraków XXII. Zabłocie 25 


CORAZ EGMCCY PRAWKREJ. 
1 Teiefon 1115 Telefon 1115 


pisowni oraz gramatyki 
polskie Po ukończeniu 
świadectwo. — Żądaicie 
prospektów! 3187 x 


CERREN 
NAJTANSZY SKŁAK 


INSTRUMENTÓW MBZYCZINYCI! 
GRAMOFOROW i ROWERÓW 


MUZA: 


Kraków, Grodzka L. 15. 
Telefon 2933 
poleca stale w najwięk- 
szym wyborze wszelkie 
instrumenta smyczko-= 
we i dęte, kompletna 
obsady orkiestralne, o- 
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NAUKOWE MUZEUM pozę ci do ty 
Anatomiczno_patologiczne i Pamopticum, Gabinet że ca jcie wk, 
figur woskowych. Salon wesołej tortury Muzeum ©Ocdznaczena >. sogni ż pora a 
dziwów psycho- i patologji, Kabina chorób wene- 2 > = aaen Ns 
rycznych. 3647 er Złotymi Medalami UNETE 
Wśtęp 1 złoty " NÓW. Dywany perskie, 
Czynne od 11% rano do 10 wteczór. na wystawach w Brukseli | kilimy donaprawy przyj 
| Uwaga! Przybył zdumiewający zegar w posta- m = muje „Dywan“, Tkalnia 
Ci kościoła. odprawia nabożeństwa, jak zwykle i Mediolanie dywanów, kiłinów: Kra 
%e wszystkich kościołach, działa awtomatycznie, ków—Podzórze, Kingi 9, 
zagrodzony wielkim srebrnym medalem na Wy- traniwąj 3. Połeca dy- 
Stawie wileńskiej, mieści się w oddzielnej sali, wany, klimy. Ceny bea 


konkarercyjmwe. Teta 
Nr. 1609, 205łssi 


demonsżnie sę co pół godziny, | | ono 
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SMIE LARCADY GARBARSRIE $. 1. 


RAKON LUDWINÓW 


TELEFONY : Nr. 2155 i 2095. === TELEGRAMY: GARBARNIA KRAKOW. 


a, 


A 
sa 


z 


WYRABIAJĄ: 


IMPORT: CHEMIKALJE i GARBNIKI, EXPORT: SKORY GOTOWE 


SKŁADY FABRYCZNE: 
WARSZAWA, LWOW, KRAKOW, POZNAN, BYDGOSZCZ, KATOWICE, 
TARNOPOL, KIELCE, RADOM. -H 


m Ej 

ZASTĘPSTWA: WIEDEN, HAMBURG S 
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Dywany, chodniki, firanki, kapy na łóżka, 
narzuty na oiemany, wszeikiege rodzaju 


E Nen 


LINOLEUM 


W, UL. DIETLOWSKA L. 45 
TELEFON Nr. 1358 


ROZWÓJ TOWERZYSTWA UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE 


NIKS 


od roku 1913 3398x 


Stan ubezpieczeń | Wpływ premij Fundusze gwarancyjne 


K  224,887.549— K 9,733.268'07 K 53,051,95477 


1924 Zł  542,990.628'18 
11925 | z „. 820,355.72730 
1926 | „ 1.360,426.654'44 


ZŁ 34,702.527'85 
„ 47,493.490'19 

„ 62,346.974'61 ` 
„ 79,495,425'27 


Zł 66,845.463:91 
„  97,067.467'40 
„ 188,128.60471 
„ 242,384.294-26 


1927 „ 1.763,294.069'88 


FILJE: śmy 
KRAKÓW. Gertrudy 8, CIESZYN. Niemiecka 1, U 
LWÓW, Kościuszki 8, BIELSKO, Kolelowe'2. Š 


lim. z 


I 


(M 


| 


| 


| | 


Wschóu Zachód 
słońca słońca 
* m44 15 m. 33 


18 Tewet 5689 


Nowy dyrektor Keren Hajesod 


| 
l 
d dniu wczorajszym objął urzędowanie nowy 
yrektor . Keren Hajesod dla zach. Małopolski i 
aska p. M. Finkelstein z Warszawy. P.. Dyr. 
R p pracuje już od siedmiu lat na rzecz 
-ausu Odbudowy Pałesiyny i w charakterze 
sastruktorą K. H. odwiedził w tym czasie kilka- 
set miejscowości na terenie Kongresówki, Wileń- 
Szczyzny i kresów wschodnich, W roku 1924/25 
wydelegowala p. Finkelsteina centrala Keren Ha- | 
Jesod dla Polski do okręgu zach. małopolskiego, 
gdzie z dużym sukcesem pracował przez szereg | 
miesięcy, W roku 1925 bawił dyr. Finkelstein w 
alestynie dla zapoznania się na miejscu z dzie- | 
łem odbudowy. Przyjazd nowego dyrektora K H. 
Pozwału-żywić nadzieję, iż praca na rzecz Weren 
i Hajesod w naszym okręgu osiągnie wielki roz- 
mach i da większe niż dotychczas rezultaty. 
| 
i 


W sprawie konkursu dramatycz- 
nego teatru im. Słowackiego 


Prezydent m. Krakowa inż. Rolle nadesłał nam 

Wczoraj następujący list: „Szanowna Redakcjo! 
śnie do pojawiających się w dziennikach wia 

d i © rzekomem wstrzymaniu przez Prezy- 
ZE Miasta Krakowa wypłaty nagród konkur- 
Ne 4 Miej. Teatru im. Słowackiego — mam za- 
E donieść, że będąc w sprawach urzędowych ' 
nA a dni w Warszawie, nie miałem doiąd sposob- | 
osci w sprawie, która narobiła w opinii publicz- 
nej tyle hałasu, zająć stanowiska. 
| nsć rodajnym dla mnie w tym wypadku może 

yć tylko Prezes Komitetu oceniającego prace kon 
sowe Magn, Rektor Kallenbach i dopiero po 
„KE -- rtg się u niego o przebiegu sprawy 
| rego r cy w tej sprawie zająć stanowisko, któ- 
Z prosta, z góry przesądzić nie mogę. 
| “ Wysokiem poważaniem Rolle m. p.” 


Czyje chamstwo? 


E ak polemice z p. Haeckerem na margi- 

p Poru o „Przedświty*  Nowaczyńskiego | 
czytam M poniedziałkowym „Głosie Narodu" 
rż "dE. natępujący ustęp: P. Haecker, 
na dawnej Kaa laty ochrzczony, stoi dalej 
między = ormie i tą to różnica etyczna 

powodem Sae członków jury stałą się 

chamstwem. 7” który redakcja nazywa 

| 

| 

I 


śmy PN pe e ypkczuej ocenie. Jeste- 
kto tu jest chamem, C Cbyba dwóch zdan, 


Utrzymanie podwyżki składek 
w Kasie Chorych 


Z kół kupieckich piszą nam; 

Kiedy przed 3-ma laty pod Źszon. sadni 
stawkę opłat Kasy chorych o 1 Cr. wip 
równa się 16 proc. zasadniczej składki, zapewnia- 
no pracodawców, iż chodzi o dorywczą podwyż- 


LJ 


% dia uzyskania funduszów na 


cele budowy no 


| wia się dla samego m. Warszawy, 
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wego gmachu Kasy chorych. Obiecanki te oka- 
zały się jednak żhidnemi. gdyż — jak to u %% 
zwykle bywa — raz wprowadzona podwyżka nie 
uda się lak laiwo usunąć. 

1 rzeczywiście na odbytem 28 grudnia z. r. Nasl- 
zwyczajnem Walnem Zgromadzeniu Kasy chorych 
m, Krakowa referował jej prezes p. posl Zwawski 
kwestję bezterminowego utrzymania podwyższo- 
nej składki, a na usprawiedlwienie swoich wy- 
wodów podał jako jedyny argument, że.. trzeba 
przyzwyczaić pracodawców (którzy w rzeczywi- 


| 
| 
| 
| 


stości niemal wyłącznie całą składkę opłacają) dœ | 


płacenia wyższych miż normalnie składek, gdyż 
przewidziane jest wprowadzenie nowej formy u- 
bezpieczenia, a mianowicie ubezpieczenia na sta- 
rość, które wynosić bedzie 10 proc. płac. A więc 
tym razem utrzymanie podwyżki dla eclów wy- 
chowawezych! 

Dziwić się tylko wypada, iż ze strony pracodaw 
ców wniosek ten nie spotkał się z bpależylą od- 
prawą, co usprawiedliwić można jedynie przysto- 
wiową absencia cztonków Zarządu i Rady pod: 


, czas posiedzeń, za kiórych omawiane bywają spra 
l wy zasndniczej wagi. 


Jedynie enerzicznemu stanowisku wiceprezesa 


, Kasy chorych p. Salo Horowitza zawdzięczać na: 


leży ograniczenie podwyżki stawki jedynie na 
przeciąg jednego tj. najbliższego roku. 


Nowe pięciozłotówki srebrne 

Mennica państwowa pacuje na dwie zmiany w 
celu jaknajszybszego wypuszczenia w obieg srebw 
nych monót pięciozłotowych. Nowe pięaiozłotówki 


są dwa i pół rezy większe od jednozłotówek. Na | 


jednej stronie umieszczona jest alegoryczna postać 
kobieca, wyobrażająca zwycięstwo i w otoku na- 
pis: 5 złotych. 

Prócz srebrnych, pięciozłolówek Mennica pań- 
stwowa bije bilon bronzewy: jedno- dwu- i pięcio- 
giroszówki. Bilon ien mennica bije stale, bowiem 
duże zapotrzebowanie nie wega Żadnej zmianie. 

Obecnie mennica ustala mode}  jednozłotówki 
nikłowej, mającej zastąpić jednozłotówkę srebrną. 


Statystyka samochodów 


Według wykazu taboru samochodowego z dnia 
1 stycznia br, w wojewdóztwie krakowskiem ma- 
rejestrowamo: samochodów osobowych 91, doro- 
żek samochodowych 222, autobusów 132, samocho- 
dów ciężarowych 362. motocykli 459, innych poja- 
zaów mechanicznych 2162. W porównaniu z półro- 
czem poprzedzającem. przyrost ogolnej wości po- 
jazdów wyraża się w 145 proc, 

Najbardziej charakterystyczmie przedstawia się 
zestawienie ilości mieszkańców, przypadających 
na Í samochód, Najkorzystniej ta liczba przedsta- 
gdzie na 1 
wóz wypałla 192 ludzi; następni eidą wojewódz- 
twa zachodnie: śląskie 422 osoby, poznańskie 483, 
pomorskie 505, krakowskie 1033. Liczby dła tych 
wojewódziw są lepsze od przeciętnej dla całej Pol 
ski liczby 1174 mieszkańców na 1 samochód. Wo- 
jewództwa: warszawskie (1.406 osób) i łódzkie 
(1511) — nie dociągają już do normy ogólno-pol- 
skiej, zaś najgorzej ta sprawa przedstawia się w 
województwach kresowych. pozbawionych w zna- 
cznej mierze dobrych dróg i wogóle stojących na 
niższym poziomie rozwoju kultury gospodarczej. 
Mamy więc np. dla wojew. tarnopoiskiego 11.955 
osób na 1 samochód. dłu Polesia — 9.670. dla Wo- 
łymia — 7.328, dla wojew. nowogrodzkiego — 6.585 

Na terenie całego państwa było zarejestrowa- 
nych 21.810 samochodów i 3.735 motocykli. 


Poborowi zamieszkali zagranicą 


Zdarza się często, że poborowi zamieszkabi za- 
granica, po otrzymaniu od odnośnego konsula 
polskiego zawiadomienia o obowiązku stawienia 
się w kraju do poboru, proszą o wysłanie ich do 
miejsca stawiennictwa na koszt państwa. Jak wła 
dze wojskowe wyjaśniają, żądanie takie nie jest 
uzasadnione, albowiem ustawa wyraźnie nakłada 
na pobowpwego obowiązek stawienia się na komi- 
sję, bez określnia, czy zachodzi różnica pomiędzy 
wypadkiem zamieszkiwania w miejscu  stawien- 
nietwa, czy też w innem miejscu. 

Nato niast jeśli poborowy zamieszkały zagrani- 
rą nie ma pieniędzy na koszta podróży do dotu, 
może w konsulacie otrzymać pożyczkę, zwrotną 
po powrocic do kraju. Niestawienie się do poboru 
na wezwanie konsulatu kwalifikuje się jako prze- 
stępstwo uchylania się od wojska. 

j E 

— NASTĘPNY NUMER „NOWEGO DZIENNI- 
KA“ ukaże się jutro rano o zwykłej porze. 

— Z TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ UNIW 
HEBR. ODDZIAŁ KRAKOWSKI Ostatnio odbyło 
się w sali „Solidarności“ Bne Birth w Krakowie 
walne zgromadzenie Tow. Przyj Uniw. Hebr. Ou- 


| 
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działu Krakowskiego, na którem prezes Dr Albort 
Siusser złożył szczegółowe sprawozdanie z dria- 
łalności tego Towarzystwa lak Centrali w War- 
szuwie jak i Oddziału Kriukówskiego. Po ożywio- 
nei dyskusji nad sprawozdaniem i po omówieniu 
punktów wytycznych dalszej pracy Oddziału Kra- 
kowskiego wybrano nowy zarząd, w skład które- 
$o weszłi: Dr Albert Süsser jako prezes. Dr Izy- 
«gr Krengel jako wiceprezes, Dr Szymon Hoffman 
jako skarbnik Mag. Rottenberg jako sekreiarz o- 
traz jako czlonkowie wydziału: Dr Chaim Löw, 
Amalja Hoffstetlerówna, Dr Alfred Krieger, Dr 
Emil Rosenfeld. Samuel Barnsdorfer i Dr Leon 
Kohn. Ukomstykuowanie Wydziaju nastąpi w naj- 
bliższych dniach. 

— LISTY „POSTE RESTANTE“. Ministerstwo 
Poczt j} Telegrafów wydało zarządzenie do urzę: 
dów pocziowych w sprawie adresowania listów. 
Przesyłki nadawane na poste restamie muszą za. 
wierać prawdziwe nazwisko adresata, Listy za- 
opatrzone w nazwiska Fikeyjne, pseudonimy lub 
iricjaly, będą zairzymywane i zwracane nadaw- 
COM. 

— WYCOFANIE Z OBIEGU BANKNOTÓW. 
W dziu 31 ub. m. ubłynmął termin wymiany bankno 
tów wycofanych z. obiegu w lutym 1928 a miano- 
wicie: 10 i 20 ziołowych biletów bankowych I. 
emisji z data 28 lutego 1919 roku i z datą 15 lip- 
ca 1924 roku oraz 50 złolowych biletów banko: 
wych I. emisji z 28 lutego 1919 roku. Do 34 stycz- 
nia br. banknoty te wymieniać można we wszyst- 
kich. oddziałach Banku Polskiego po tym terminie 
w centrali Banku Polskiego i to do dnia 3t lipoa 
1929 roku. Po tym terminie banknoty te stracą 
wszelką wartość, gdyż nigdzie nie będą już wy” 
mieniane. 

— ODCZYTY PEDAGOGICZNE W RADJO 
KRAKOWSKIEM. Dla ułatwienia szerokim war- 
stwom mauczyaieistwa korzystania z odczytów ra- 
djowych z zakresu pedagogiki, Kuratorju: Okrę- 
gu szkojnego krakowskiego w porozumieniu z dg 
rekcją Polskiego Radja przesunęło pogadanki dła 
rodziców i wychowawców z wtorku na piatek 
godz. 171725. W tych też godzinach odbywa się 
stale dyżur w Polskiem Radju p. Dr Władysła* 
wa Filipczyka. który udzielać będzie wszystkich 
inforamcyj dotyczących wyżej wspommianych wy- 
kładów. 

— Z RYNKÓW MIĘSNYCH. W tygodniu ubie- 
głym spędzono na targi w Krakowie buhaji 105, 
wołów, 145, krów 89, jałówek 55, ciełąt 372, o 
wiec 2, nierogacizny 752, razem 1523 zwierząt. Za 
spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na kon- 
simoj miejscowa 1475 sztuk, na komsumcję in- 
nychg min 48 sztuk. Spęd z powodu świat był 
mniejszy. Ceny wszystkich gatunków zwierząt 
utrzymały się na poziomie cen ubiegtego tygodnia 

— I NA TO ZNALAZŁ SIĘ AMATOR... Mazur- 
czak Elżbieia, bona zam. przy ul. Gertrudy 1. 9 
zgłosiła do policji, że dnia 30 ub. m. w godzinach 
porannych skradziono jej z balkonu wózek dzie- 
cimny wartości 150 zł. 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. W nocy z niedzieli 
na poniedziałek usiłowała popełnić samobójstwo 
w swojem mieszkaniu przez zażycie sublimatu w 
pastylkach Felicja Żegotowa (lat 30) dozorczyni 
domu przy ul. Kalwaryjskiej 1. 79. Zawezwane po 
gotowie ratunkowe przewiozło despsratkę do szpi 
tala św. Łazarza. Powódu samobójstwa nie zdoła- 
no dotychczas stwierdzić 

— KRADL PAKUNKI. Hołuj Piotr (lat 28) zam. 
przy ul. Kaiwaryjskiej 1. 43, aresztowany został 
przez policję za kradzież pakunków na dworcu 
kolejowym na szkodę Zofji Żbik z Krzeszowic. 
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-- FABRYKA PREPARATÓW DJETETYCZNYCI 
R. <żeyspal w Białej, utworzona na wielokrotne żą» 
dania w kwietniu r. 1927, na podstawie licenci, nie 
ma nic wspólnego z fabrykami zagranicą. 

Z 'irudnia tylko krajowe siły, a wzrastający s'ale 
obrot jest wymownym dowodóm wartości farzykacn, 

W Malapolsce  Kongresówce niemą drogueri iub 
składu apiecznego. któreby nie prowadziły tych pre- 
pararów. wytwarzanych przeważnie z krajowych 
SAFO WCÓW. 

Obok karuełków piersiowych Kaisera z „3 jodHz. 
mi“ będących znakomitym $rodkiom da ocurosy 
org'nów odde.howych, wytwarza żabryka także in- 
ne specyfiki branży, jak również Śwwatcwej sa Wwy; 
mu "liotapki „Acroxon“. 

Fabryka posiada liczne listy z uznaniem od bowag 
krajowych i świata lekarskiego 383: sse 


— ea 


UBEZPIECZENIA z korzyściami dia Z. F. N. przył 
muje i udziela wszelkich wyjaśnień: p. Joachim Nei- 
ger w Towarzystwie Ubezpieczeń „Føniks“ przy ni. 
-Qerwudy 8. Telefon 273-3348. 
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Dajany wyżej modelo modnych i praktycz- 
mych kostiumów sportowych na zimę. 

Elegancki model A) składa się z zielonej kurtki 
skórzanej I sukai wełnianej w zielone kratki Kurtka 
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Model B); praktyczny kostjum na Śliżgawkę 
twarzowej formie kasakowej, kombinowany z kasha 
szkockiego i jednokolorowego, 
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W hołdzie Achad Haamowi 


Zjazd „Agudat Hanoar“ 


Kraków, 1 stycznia. 
Otwarcie zjazdu młodzieży „Agudat Hanoar fia- 


| 


twri', które nastąpiło w ubiegłą niedzielę w pię: | 


knie udekorowanej sali kahału, zgromadziło o- 
gromną ilość młodzieży przybyłej także z odle- 
głej prowircji. Sala kahału przybrała odświętną 
szatę: na tie wielkiego artystycznie z zieleni wy: 
konanegu „Magen Dawid' rozmieszczono portrety 
Herzla i Achad Haamoa. Cala salę przybrano obli- 
ĉie zielenią, a trybunę ozdobiono piękucmi maka- 
tawu Wokolo Orła Białego widniał wśród ziele- 
mi napis „Am Israel chai“. 

Po odśpiewaniu „Hatikwy" przez chór pod kie- 
rownictwem Dra Goldflussa i po zagajeniu zjazdu 
przez przewodniczącego Franda, zabrał głos ( 


DR I SCHWARZBART 

witając zjazd w imieniu egzekutywy organizacji 
sjonistycznej dla zach. Małopolski i Śląska. Mow- 
ca daje wyraz radości, jaką odczuwają wszyscy 
na widok dziesiątek młodzieży, stanowiących ka- 
dry przyszłych pracowników sfonistycznych, Był 
czas, kiedy powątpiewano w naszą przyszłość, 
wskazując, że brak w naszym obozie młodzieży. 
Zjazd „Agudat Hanoar“ jest świadectwem naszej 
żywotności i siły. Bierze w niej udział tylko je- 
den odłam młodzieży ale anapawa òn nas nado- 
ścią, Mowca wskazuje na hasło wypowiedziane 
przez przewodniczącego Agudatu o przygotowa- 
niu serc młodzieży, 

Przygotowanie serc, oto droga pracy ruchu 
młodzieży, z niego wypłyną inne imperatywy, in- 
ne dążności ) ideały, Młodzież spotyka się często 
£ drwinami ze stróny swoich kolegów, czy osób 
starszych, nie rozumiejących jej zapału i entu- 
zjazmu Nie należy wstydzić się uczuć. ani pracy 
aad przygotowaniem serca, albowiem to jest pod- 
stawą naszych dażeń, to doprowadziło do pow 
atania sjonżzinu i do jego sukcesów Agudat Ha- 

" r »najduje się na drodze, która prowadzi do 


syutezy w ruchu młądzieży Opiera się ona o ideo 
logje ogólnego sjonizmu, wysuwającego na pierw 
szy plan momen: równowagi społecznej. Należy 
wyrazić radość, że po dniach zwątpiewia, chaosu 
i utraty busoli wraca młodzież do źródła czyste- 
go sjonizmu Mowca pragnie by zjazd nie był po- 
święcony walce przeciwko komuś, lecz walce o 
wewnętrzną treść ruchu, Młodzież tylko wówczas 
będzie zdolna dźwigać brzenrię pracy, jeśli bę- 
dzie miała przed oczyma wielki cel zdobycia nie- 
podległego państwa żydowskiego. Gel ten powi: 
nien być gwiazdą przewodnią miodzieży żydow- 
skiej, bo tylko tak icel daje pełnię życia i swo- 
body, dodaje otuchy i radosci Mowoa widzi sym 
bol w połączeniu zjazdu młodzieży z akademją 
Achad Maamowska „Achad Haam to droga do ce 


o <7-—czmkm = | -yr om 


lu, Flerzl to sam cel, sjonizmu Złączcie w synte- | 


zę te czynniki, stańcie ramię przy ramieniu z ru- 
chem ogólno sjonistycznym a powstanie jedna 
wielka armja sjonistyczna świadoma dróg i celu. 
(Oklaski). 

Następnie zabrał głos długotrwałą owacją wi- 
tany 

POSEL DR THON, 

który wygłosił hebrajskie przemówienie poświę- 
cone Achad Haamowi. Przemówienie to było wła: 
ściwie głębokiem studjum przepięknem we formie 
i niezwykle rozległem a wnikliwem w treści. Mo- 
wca powiada, że mówi się o nim i o współcze- 
snem mu pokoleniu w literaturze hebrajskiej, «e; 
jest to pokolenie uczniów Achad Faama. Mowca w 
imieniu własnem przyznaje słuszność temn pogią 
dowi, oświadczając, że tytuł ten stanowi dla miego 
najwyższy zaszczyt, W czasie kiedy Ch N. Bakk 
zwracając sie do Achad Haama wypowiedział sło 
wa: „Sa bracha hamoreh'* był wyrazicielem nas 
wszystkich. Na słowa te cdpowiedzieliśmy prawdzi 
wem | głębokiem „amen“, wvpływajacem z ciche: 
modłitwy serca. Mowca przypomina, że kiedy po 


raz pierwszy przystąpił do oceny wartości idea 
wych Achad Haamu wzywał by odkryć glowy ti 
bowiem zjawił się geniusz, W krytyce nie chodziło 
tn o to, przeważa u Achad ĦHaama negacja, 
czy afirnmiacja, iecz żadalu, by stał się on nietyska 
naszym nauczycielem, ale i przywódcą. 

Mowca pragnie zająć się tylko jednym central- 
nym problemem ideologii Achad  Haama, kwestią 
„Szilton hasechel'* — wszechwładztiwa.rozummi. Ta~ 
<ionalizmiu, który Achad Haam chciał narzucić nam 
dowi. Achad Haam jest wielki w swej tdeologić aie 
w tej kwestii nie miał słuszności. Jest charakterya 
stycznem, że kiedy chuiał uzasadnić wsżeciwitde 
two rozumi, musiał wrócić i sięgnąć do -źródła te? 
idei — do Rambama. Trzy razy w dziejach żydowa 
skich widzimy próby narzucenia racjonalizmu żydu 
siwu i trzy razy próby te nie udały się. Zawsze wy 
nikały one ze zeiknięcia się żydostwa z kulturą za- 
choduią. Kiedy Rambam zetknął się z filozodją gre- 
cką, a głównie ze szkołą Arystotelesa wysunął: bo 
Siatłat wszechwładzuwa rozumu, Naród  uwielb'ał 
Maimónidesa, ale nie poszedł jego drogami. Wręcz 
„przeciwnie! Stworzył nawet reakcję przeciwka 
wszechwładzy rozumu, stworzył kabałę, tę iliozofję 
narodową, pełną polotu, fantazji i uczucia, będącą 
niejako „jelidat bajit" żydostwa. Mendelsohn, prze 
liy filozofją XVII. wieku stworzył raojonalistycz 
ną ideologię żydowską, swojego rodzaju „Haskałę*. 
Przeciwko temu racjonalizmowi powstała znowu re 
akcja narodu. powstal chasydyzm, ów swoisty ruch 
Żydowski, pełen fantazji, plomiennego uczucia j Za- 
palu. Achad Haam zbliżył się do fllocofj, eirope!. 
sikiei, głównie angielskiej i usiłował nam znowu fa- 
rzucić wszechwładztwo rozunun a jako reakcja prze 
ciwko jego ideologii powstał sjonizm polityczny pe 
ien polotu, romantyemu, fantazji, sjonizm twórczy 
i budujący. 

W chwili, kiedy mie mieliśmy żadnych nadzieji 
na polepszenie naszego bytu, wówczas wszechwia 
dzówo rozumm było koniecznością, rozum bowiera 
utrzymuje i broni, fantazja natomiast buduje I two 
czy. Kiedy zaczęliśmy znowu budować, trzeba by 
ło usunąć racjonalizm i sięgnąć do fantazji, do tü- 
mantyki, A przytem nie rozum, lecz fantazia jest źró 
dłem kuliury żydowskiej Nie stworzyliśmy nigdy 
na własnej ziemi filozofii, ujętej w Ścisłe paragrafy. 
Fantazja była podstawa naszej kultury, — prorócy 
tworzyli w Palestynie. Wszechwładztwa  tożue 
mu to symbol duszy żydowskiej w golusie, bo 
rozum potrzebny jest do utrzymania bytu, do 
obrony, w chwili rozpoczęcia budowy nowego 
życia żydowskiego  sięgnęliśmy do  ro.manty 
anmu it fantazji, . której  wyrazicielem jest 
sjomzm polityczny. Achad Haam poszedł pod 
lym względem za nami, bo już pojęcie centrum 
duchowego zawiera myśl tworzącą i budującą. 
Jeśli znowu zetkniemy się z ziemią wówczas ideo 
logjąa naszą nie będzie wszechwładztwo roziumu. 
Lecz i wówczas, wspominając o Achad Haamis o 
wielkim mistrzu i nauczycielu przypomniemy so- 
bie słowo Bialika i z pietyzmem powiemy „Sa 
bracha hamoreh*, e 

Oio bieg myśli pięknego odczytn, wysłuchanego 
z niesłabnącą uwagą. 

Z kolei zabrał głos prof. B. Rappaport, który 
wywodzi „deologję Achad Haama z dwóch źródeł 
uawnej twórczości żydowskiej Rambama i Jebu- 
dy Hałewiego. W każdej wybitnej jednostce dzia: 

".domie czynniki ze sobą  sprzeęzne 
Achad Haam był racjonalisiką, jeśli chodzi o spra- 


ozy 


wy polityczne, natomiast tam, gdzie chodziło ọ | 


istotę duszy narodowej żydostwa, jest om bliższy 


Halewiemu niż Rambamowi. Mowca w pięknym 
przemowieniu uzasadnia swój pogląd i przytacza 
wkońcu trzy centralne postulaty Achad Hamna: 
naród, ziemia i kultura żydowska. Te trzy czyu- 
niki winny się stać drogowskazem młodzieży. 


Dokończenie ze strony 3-ciej 


razem niezwykle bujnego, a nawel unormalnego 
rczrosiu gospodarczego Ameryki Północnej była 
masowa spekulacja akcjami, która w końcu skoli- 
czyli się w grudniu u. r. pamiętnym krachen na 
giciizie nowojorskiej. Gwałtowne załamanie, sie 
tej spekulacji posiada dla Europy znaczenie o ty- 
le. % zwolnione w ten sposób znaczne kapitały 


k ej skierują się do mniej zyskownęj wpraw= 


d. e. lecz pewniejszej lokaty w oblicae'neh noży- 
czkowych. Istnieje dzięki temu nadzieja, że po 
przeminięciu wrażenia krachu nastapi w Amery- 
ce obniżenie się stopy procentowej i zwiększą się 
możliwosci udzielenia kredytów Europie, co. szcze 
gólne znaczenie posiadać będzie dla Polski, 

Dr. B. 5, 


int: 


Lo ŁIETIEJ 


LQUCEŁ 


na! 
ży 


EJN pra 


u 


EA a 


zy” 


SPEFEŚ | 


=#— 


' 


avb. — 
T == > a 


adw ti h dear 01440 Nioo © 6 WE 


Wićmercwegokonfliktuonaftę w Mossulu 


Frarcia przeciw budowie rurociągu do Hajfy. 


Wiedeń, 31. 12. PAT, Dzienniki donoszą z Pary- 
ża: Rząd francuski czuje się zagrożonym w swoich 
mteresach w Mossol. Od czasu ukladu naftowego 
w San Remo maia udział w kopalniach nafty Fram 
cja, towarzystwo Staudard Oi i oRyai Dutch, Fran 
cja żąda, by z Mossulu wybudowano rurociąg do 
Morza Sródziemnego. a mianowicie do iednego z 
portów irancuskiceh. Towarzystwa Oil i Royal 


Dutch żądają jednak., by repa transportowana była 
koleią do Bagdadu, a stamtąd okrętem do zatoki per 
skiej. Jako drugą ewentualność proponowano rura- 
ciąg do Hajfy w Palestynie, a więc siery angiel- 
skich iateresów, Rząd francuski jest iednak zdecy- 
dowawy podiąż walkę. Wygotował on memorjał o 
machinacjach tych trustów i przedsięweźmie ener- 
giczne kroki w Londynie i Waszyngtonie. 


Konferencia przyjaciół pracują- 
cej Palestyny 


Berlin. 31. 12. ŻAT. Odbyła się tu dwudnio 
wa bkomieerncja przyjaciół pracującej Palesty- 
my. W konferencji brał udział szereg osobisto- 
Ści ze świata żydowskiego i nieżydowskiego 
Po wysłuchanyci odczytach konferencja u- 
chwaliła rezolucję o założeniu wszechświato- 
wej organizacji przyjaciół Palestyny pracują” 
œf, do której należeć będa przedstawiciele ży 
dowskich stronniciw socjalistycznych oraz 
przedstawiciele stroninctw kulturalno-społecz 
nych. Organizacia stawia sobie za ceł popiera 
mie dzieła Palestyny pracującej. Nadto organi- 
Zacja zamierza zwołać wszechświatową konie 
nencję, celem utworzenia Światowego kongre- 
SU przyjaciół Palestyny pracującej. 


Uczestnicy kongresu lekarskiego 
w Kairze zwiedzają Palestynę 


Jerozolima. 31. 12. PAT. Polscy uczestnicy 

gresu lekarskiego w Kairze przybyli do Je 
rozalimiy, gdzie odwiedzili miejsca Święte oraz 
Uniwersytet Hebrajski, wieczorem zaś byli o 
beoni na przyjęciu u konsula generalnego Rzpii 
tej Polskiej, poczem odiechali do Tel Awiwu. 
gdzie powitał ich zarząd miasta oraz radca 
handlowy. Goście zwiedził instytucie i kolonie 
Żydowskie. 


Ostatni biuletyn o stanie 


zdrowia króla jerzego 


Londyn. 31. 12. PAT. Biuletyn ogłoszony dzi 
siaj popołudniu podaje, że noc ubiegłą król 
Spędzii bezsennie. Objawy ogólne chorego u- 
trzymują się na tym samym poziomie popra- 
wy, która postępuje zwolna od trzech dni, Wy” 
czerpanie jest jednak dalej poważne i nasuwa 
trudności stosowania zabiegów leczniczych. 
Biuletyn podpisali wszyscy lekarze, opiekuja- 
Cy się chorym królem. 


Sytuacja w Afganistanie 

Peszawar. 31. 12. PAT. Sytuacja w Afgani- 
Sanie wykazuje lekką tendencię do papra- 
Wy. Z Kandaharu i Heratu w północnej prowiu 
Bi raju wysłane zostały do Kabulu posiłki, 
muro Reutera dowiaduje się, że były guberna 
tor w Kabulu przbywający obecnie w Dżalala 
sj ia Pewnem powodzeniem rokować z po 
wstańcami, Dziś można stwierdzić, że wojsk 
powstańczych niema przynajmniej w odległo- 
ści 20 kim. od Kabulu. 


Katastrofy 


Toluza, 31 12 PAT. W okolicy miasta spadl 
samolot handlowy, przybywający z Marokko. 
ot i obserwator pnieśli ciężkie obrażenia. 


Jadący z nimi ż : bez 
Sk pasażer wyszedł z wypadku be 


, 81 12 PAT, Dzienniki donoszą z Bia- 
Spare, W niedzielę wieczorem nastąpiła na 
ciąg Roz alo—Zagrzęb katastrofa kolejowa. Po 
miasta * mtj ze Spalato najechał w pobliżu 
kolej senica ną skałę, która spadła na tor 

dihi Lokomotywa pociągu pośplesznego, 
oraz Wagon pocztowy oderwały się od reszty 
wozów. Maszynistą został zabity. 


kd J 
„Liga walki z etatyzmem* 
Warszawa. 31. 12. (AW) „Kurjer Czerwony“ po 
daje, iż zawiązała się w tych dniach w Warszawie 
Liga Narodowa de walki z etatyzmem. Na zebrani: 
dzisieńjszym Tozpatyrwano metody walki z etaty- 
zmem. Ze względu na wagę podjętych decyzyj w 
Wyniku dyskusji przyjęto wniosek, postanawiający 
Utrzymanie ich w tajemaicy. i 
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ZE SPORTU 


Mistrzostwa hockeyowe 


w Krynicy 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Krynica. 34. 12. IV. dzień mistrzostw Polski w lo 
ckeju na iodzie ucierpiał wskutek odwilży, Wyniki 
przedstawiają się następująco: Legja bije FKS 4:0 
(0:0, 1:0, 3:0). Bramki dia Legii strzelili Szenaich 
3, Pastecki 1, Stogowski w bramce Torunia nie 
mial tym razem tyle szczęścia, co w poprzediich 
meczach, 

AZS Warszawa—Pogoń—Lwów 2:0 dla AZS-u 
(1:0, 1:0, 0:0). Bramki dla AZSu strzelili Krieger i 
Kulej. Gra utrudniona z powodu złego stanu Indu, 
który uniemożliwiał strzały na bramkę. Pogoń gra 
ła znowu z wielką zaciętością i ambicją, która wy 
równyrwała braki techniczne, 

Popołudniu na całkiem złym lodzie odbyły się za 
wody pomiędzy AZS Wilno a Wisłą Kraków. Wy- 
nik 2:0 dla Wina (1:0, 0:0, 1:0). Bramki strzekł 
Godłcwski Józef. Wisła ulega mimo uporczywej © 
brony, będąc w polu równa przeciwnikowi; Wilnia 
nie mają więcej rutyny. 


+ Ld 


Krynica. 31. 12. W dniu dzisiejszym przybyła :u- 
taj reprezentacja Wiednia w liczbie 10 osób, pewi 
tana na dworcu przez przedstawicieli Polskiego 
Związku Hookeiowego i Krynicy. 

B R O 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 


Warszawa, 31. 12. Sin. P. Prezydent Mościcki na 
desłał na ręce warszawskiego korespondenta „Chi 
cago Tribune“ z okazii Nowego Roku życzenia po 
myślności i szczęścia dla narodu amerykańskiego. 

Warszawa. 31. 12. Sin. Minister przemysłu i kan 
dhu zaniemógł, 

Warszawa. 31. 12. (Sin) Dziś przedpołudniem od- 
było się posiedzenie klubu parlamentarnego Wyzwo 
lenia dla załatwienia dymisji wicemarszałka Wożźni- 
ckiego ze stanowiska prezesa klubu, Dymisji ¿ego 
nie przyjęto. 

Warszawa, 31. 12. Sin. Na terenie Górnego Słą 
ska wybuchł w dniu dzisiejszym straik na koleikach 
elektrycznych. Robotnicy odrzucili zaproponowaną 
im przez komisię roziemczą podwyżkę 4 proc. 

Marsylja. 31. 12. PAT. Dzisiejszy „Temps“ zamie 
szcza artykuł, w kiórym podkreśla, że przed sesia 
kwietniową komisii przygotowawczej konferencji 
rozbrojeniowej między rządami zainteresowanzn: 
w rozbrojeniu nastąpić winno wstępne porozumie- 
Uw celem odparcia manewrów  niemiecko-sowiec- 
„CII, 

Londyn. 31. 12. (AW) „Daily Telegraph“ donos: o 
podpisaniu umowy drzewnej między jednym z bry 
tyiskich syndykatów a Rosją sowiecką w sprawie 
zakupienia dia rynku angielskiego całego zapasu 
drzewa czerwonego i bialego w Rosji w roku ptzy- 
szłym. Chodzi tu o ilość 450 do 550 tysięcy standar 
tów drzewa. 


RE n z ć 


Bo zamknięciu kroniki 


Nowaczyński zrzekł się nagrody 


Jak się dowiadujemy p. Adolf Nowaczyńsk: 
zawiadomił telegraficznie dyrekcję teatru im. 
Słowackiego w Krakowie, iż zrzeka się otrzy- 
manej nagrody konkursowej na rzecz Domu A- 
ktorów w Krakowie. 

EA 

— KOLO ŻYD. HANDLOWCÓW „HAPOEŁ* 
(Rynek gł. 29, I. p.) Dziś we wtorek o g. 5 popoł. 
wygłosi referat tow. O. Liebeskind n. t. „Kultura 
dnia codziennego”. Goście mile widziani. 


= AL. 


— KOŁQ ŻYD. PRAC. UMYSŁ, „AWODAJ* 
(Rynek gł. 29. I. p.) Dziś we wtorek punki o godz. 
6 wiecz. Plenarne Zebranie Na porządku dzien- 
nym bardzo ważne sprawy drganizacyjne. 


| 
| 


| 


Józef Grubner : 


kupiec 


zmarł po krótkich a dolegliwych cier- E 
pieniach w 42 roku życia 


Pogrzeb odbędzte się dziś we wtorek dnia 1. 
słyeznia 1929 r. o godzinie 2-giej popołudniu. 
z domu żałoby przy ul. Zyblikiewizza nr. 16, 
o czem zawiadamia w smutku pogrążona 
Rodzina 


Z GIEŁDY 


Giełda krakowska 


Kraków, 31. 12. 1928. Tendencja dla efektów i 
walut utrzymana, | 

Akcje bankowe: Bank Polski 182, Małopolski 
27, Powszechny Bank Kredytowy 27—28, 

Akcje handlowe: Tohan 15, Pharma 6.25. 

Akcje przemysłowe: Azot 350, Krakus 4, Pia: 
secki 13. 

Papiery procentowe: 4 i pół proc. listy zastaw» 
ne Banku Krajowego 51.50. 

Ostatni dzień tegorocznego zebrania gieklowe- 
go cechował małą chęć do pracy. Zainteresowanie 
ograniczone do kilku papierów. Kursa z wyjąt- 
kiem Banku Polskiego nieco mocniejszego, utrzy* 
mane na ostatnim poziomie. Ruch panował słaby, 
obroty na ogół małe. 

Na pogieidziu Cegielski w płaceniu 450 i Co- 
komotyiwy ostempłowane 78 nieco mocniej 4 
proc. Premjówka inwestycyjna 107.25, 5-pnoc. Do- 
larówka 107 i Tepege 0.18, Ruch spokolny. 


Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
sytuacja bez szczególniejszych zmian. Usposohie- 
nie spokjone przy małem zapotrzebowaniu i do- 
siatecznej ilości towaru. W Krakowie dolar go- 
tówkowy 8.88—8.88 i pół, czeki bankowo 8.90 4 
jedna czwarta do 8.90 i trzy czwarte, Warszawa 
dol. 8.87 i pót do 8.88, czeki 8.89 1 trzy czwarte 
do 8.90 i jedna czwarta. Lwów doł. 8.87 i trzy: 
czwarte do 8.88 i jedna czwarta, czeki 3.90—8.90 
i pół, Katowice dol. 8.88—5.88 i pół, czeki 3.90 
i jedna czwarta do 8.90 i trzy czwarte, Kurs pła- 
cenia Banku Polskiego pozostał niezmieniony. 


ciełda wiedeńska» 


Wiedeń, 31. 12 PAT. Waluty i dewizy: Amster- 
dam 284.62, Berlin 168.75, Budapeszt 123.57, Buka- 
reszt 4.26 i trzy ósme, Londyn 34.38 i sześć ó- 
smych, Nowy Jork 708.25, Paryż 27.71, Praga 
2098 i trzy ósme, Warszawa 79.40—79.68, Zurych 
136.48 i pół, Amerykańskie 705.50, Belgijskie 98.20 
Niemieckie 168.50. Francuskie 2782, Włoskie 3697, 
Polskie 79.30—79.70, Rumuńskie 4.24, Szwajcar- 
snie 136,10, Czeskie 20.95 i jedna czwarta, Węgier- 
skie 123.50. > 


LJ LJ s 

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.819, Ti- 
poteczny 90, Kompas 17, Goleszów 284, Cement 106 
Browary 157 i pół, Alpiny 43.10, Krupp 12.55, Ri- 
ma 115.10. Siersza 12 i pół, Zieleniewski 115 i pół, 
Karpaty 17 i jedna czwarta, Galicja 66, Nafta 33 
i pół. 

Giełda zurychska 


Zurych, 31. 12 PAT. Paryż 20.30. Londyn 25.19, 
Nowy Jork 5.18 į trzy czwarie, Belgja 72.20, Wło- 
chy 27.15, Hiszpanja 84.65, Hołandja 208.55, Berlin 
123.60, Sztokholm 139.05. Oslo 138.40, Kopenhaga 
138.50, Sofja 3 i trzy czwarte. Praga 1537 i pół, 
Warszawa 58.17 i pół. Budapeszt 90.45, Biało- 
gród 912 i trzy czwarte. Ateny 6.70, Konstanty- 
nopol 2.55 i pół, Bukareszt 3.12, Ielsingiors 138. 
jzu E "0 UW MENEM |2m2. 


Faszyści zakładają uniwersytet 


Uniwersytet w Perugji ma być zamieniony w 
faszysiowską wyższą uczelnię, W tych dniach o- 
głosiła prasa włoska statut nowego wydziału na 
tym uniwersytecie, poświęconego zupełnie nauce 
faszystowskiej. Ukończeni absolwenci po złożen u 
egzaminu mają prawo ubiegać się o wszelkie po- 
sady administracyjne i dyplomatyczne w p:ñ- 
stwie. Studjum ma trwać przez człery ala, u © 
gzamin obejmuje aż 8 przedmiotów. z który:h hi- 
storja teorji i praktyka faszyzmu znajdnie sie na 
pierwszym planie. Po zdaniu wszystkich eszaimi- 
nów można się stać doktorem taszyzmu 
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Znana Restauracja „Weissbrot 
Wa przy ulicy Starewiśinel i. 26 — Telefon Nr. 4425 "YSE 


poleca pierwszorzędną kuchnię rytualna, bufet zaopatrzony w zimne i gorące 


przekąski. Wódki, likiery, wina krajowe i zagraniczne. Ceny umiarkowane. 
= Specjalność firmy codziennie Karp po żydowsku. == 


Wynajmuje się duże sale na śluby, bankiety i t. p. Zarząd. 
WG s DOWEJ gri ~ 3 "A , -Sje ».4 * 


DROBNE OGŁOSZENIA 


za Słowo 20 groszy, die poszukujących pracy 10 groszy. 


PRZYJMIEMY ZARAZ: 1) buchaltera, 2) ste- 
notypistkę (tę) do korespondencji polskiej 1 nie- 
mieckiej. Reflektujemy na pierwszorzędne siły Z 
dluższą praktyką. Emil Kuźnicki Fabryka papy 
dachowej $. A. Oświęcim 2. 8721x 


i KONCYPJENTA ruńymowanego poszukuje Adwo: 
ku: Dr. Henryk Judkiewica, Grodzka 43, Wiadomość 
wi, Karmelicka 34. 3145 eT 


| 

KORESPONDENTKA niemiecka, biegle pisząca na | 
maszynie, poszukiwana. Znajomość stenografii nie- 
mieckiej wymagana. Oferty pisemne pod „Semo- 
dzielna“ do Adun, „N. Dziennika“. 1554 g 
POSZUKUJĘ zaraz ekspedjenta (ki) z działu ga- 
lanteryjnego. Zgłoszemia: Bornsteln, Po > wh 

150! g 

l 

| 


a 
a 


s PRAKTYKANTA zdolnego poszukuje: A, Baum, 
bandel farb, Maly Rynek. 1557 g 


PRAKTYKANT biurowy z ukończoną 5-tą gimn. i 
roczną handlową, obejmie posadę. Zgłoszenia pod 


„Pimy“ do Adm. „N. Dziennika". 15554 
CHŁOPCÓW przyjmie fabryka, Sobota wolna. — 
Zgłoszenia: Dietlowska 81, Il. piętro. 37 30x 


- PANNY szybko tamburującekh za wysokiem wy- 
magrodzeniem, poszukuje się. — Zgłoszenia między 
god: 130--20, Podgórze, Celna 8, I. piętro, E. 


DO DZIECI 8.miu 3 1 : pół lat poszukuję inteligen- 
tnei panienki, moćgliwie z językiem hebrajskim. — 
Zgłoszenia: Kraków, ul, Józeda 14, I. piętro, drzwi na 
lewo. 1561 g 


MLODY kawaler, reprezentatywny, byly kup.ec, 
absolwent wyższej szkoły handlowej — samodziemy 
korespondent i buchalter, władający językiem poi- 
kim, niemieckim 1 angielskim. poszukuje odpowied- 
miej posady bub zastępstwa. Branża | miejscowość 
obojętna, Zgłoszenia pod „Energiczny* d) Adm. „N. 
Dziennika”, 1558 g 
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BI d e Niedokrwistość usuwa, działa | Urząd Celny w Krakowie. 
ecn! 
A 


wzmaecniająco, odżywczo pod- L. 110528 

W nieca apetyt, nieoceniony śro- b 3 a 

* dek dla rekonwalescentów | Kraków, dmia 21 grudnia 1928. 

Mra Krzysztoforskiego wino chinowo-żelazistie na Urząd Cely. w Krakowie zawiadamia, że w 
maladze hiszpańskiej, — Do nabycia we wszystkich myśl $. 33 i 49 tdźkIMic, SOrSGŁORE 13 Lód 


FACHOWIEC drzewny z dlugoletnią praktyką we 
wszelkich gałęziach przemysłu drzewnego, z dobre- 
mi referencjami, obejmie posadę. Łaskawe zgłosze- 
nia pod „Sumienny” do Adm. „N. Dziennika”. i552g 

POKÓJ z komfortem do wynajęcia dla pań. Wia- 
domość: Fink, Dietłowska Nr. 13. 1556 g 


SZUKAM pokoju umeblowanego w śródmieściu 
Krakowa, z osobnem, niekrępuljącem wejściem, od 
zaraz, Zgłoszenia pod „Dyrektor“ do Adm. „N. Dzien 
nika, 3749x 


POSZUKUJĘ pokoju z meblami luh bez, z osob- 
nem wejściem, w śródmieściu, na cele przemysłowe. 
Zgłoszenia do Adm. „N. Dziennika“ pod „Haft ręcz- 
ny”. i 1562 £ 


aptekach i droguerjach. Cena za fl. 4.25 zł. pól 2.40. dnia 1920 (Dz. Ust. R. P. Ni. 11/21) odbędzie. 
We własnym intaresie żądać wyraźnie Mra Krzysz- się dnia 10 stycznia 1929, o godz. 10 przedpo | 


toforskiego wino chinowo-żelaziste. — Laboratorium ; r ; 
chemstarmi.Mr. M. Kiersac ior ERTAN -20362 łudn:em, w magazynach kolejowych — ceinych I; 
Sa —— | (ul. Kamienna L. 12) 


« opalniaki sosnowe 


w całych dług. lub przyrzniętych stemplach od 
9 om. Ścinki zimowej 1927/28 około 1,000 m. sześc. 
miesięcznie za gotówikę poszukiwane. — Poważ- 
ne i wyczerpujące oferty pod: Skrzynka poczt, 
Nr. 369, Kraków. 3732 er 


Licytacji 
zagranicznych przesyłek niepodjętych i skon- 
fiskowanych, zawierających towary kolonialne. 
szik'anne, maszyny, oraz tekstylne, a mianowi* 
cie: chustki półjiedwabne, koronki bawełniane 
tkaniny półwetniame, aksamity, wyroby szmu 
kłerskie i t. p. 

Bliższe szczegóły zapodane zostaną w ogło 
szeniach licytacyjnych, które umieszczone będa. 
w Magistracię i tut. Urzędzie. t 


Kierownik Urzędu Celnego: 
Feliks Mroczkowski 
3682 at rewizor celny. 


GŁUCHOTA ULECZALNA. Fenomeuainy w 
nalazek Eufonja, zademonstrowauy  specialisto! 
Sami się wyleczycie z przytępionego słuchu, sz 
mu i cieknięcia z uszu. Liczne podziękowania, Po 
uczającą broszurę na żądanie wysyła bezpłatni 
Eufonja, Liszki koło Krakowa. 2697 ss 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojskową, UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty na nazwi: 
wystawiona przez P. K. U. Kraków na nazwisko Ge- | sko Matus Żak, wydane parez Magistrat w Grodnie 
dalje Hecht. 1563 g 1560 


PƏKOJU na pracownię, bez przyjmowania klijen- 
teli w okolicy ulicy Dietlowskicj, poszukuje się. — 
Zgloszania pod „Pokój“ do Adm. „N. Dziernika". 


Jesteście nerwawi? ace ma: 
nycu szczegółowych wskazówek, jak uzyskać zdrowe 
i mocne nerwy. Dr. Gebhard i Sp. Gdańsk, oddz. 1-20. 


toczenia, wszelkie ulgi wojskowe, załarwia szybko, 
dokładnie: Koncesjonowana Ageucja Niklas. Kraków, 
Radziwiłłowska 17. telefou 4550. 1553 g 


KSIĘGI handlowe wszelkich systemów kupuje się 
najtaniej tylko u fimmy Józef Teuiel, Grodzka 6 (o- 
bok Rynku zł.). > 3748x 


NARCIARSKIE komplety zł, 45‘—, spodnie 18— zł 
uskutecznia również na miąrę w ciągu 24 godzin. — 
ŁYŻWY w wiedkirm wyborze poleca najtaniej Józef 
Wurm, magazyn przyborów sportowych, Kraków, 
Szewska 9, A 3740x 


NA STRAŻY ZDROWIA 
DZIECKA 
OD WIELU LAT STOJĄ 


PUDER i KYCŁG 
BEBE SZOFMANA 


MIESZKANIE dla inteligentnej panienki. Zgłosze- 


| 

| 

WOJSKOWE sprawy, reklamacje, rejestracje, od 
| 

i 

3325g | 


nia pod „Wdowa“ do Adm. „N. Dziennika”. 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzienhik*: Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. | 
Redaktor odpowiedzialny: Zygiryd Moses. — Nowa Drukarnia Dzieunikowa, Kraków, Orzeszkowej?7. pod zarządem Maksymiljana Feldmana 
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